
Kr. 54.
Wychodzi codziennie w dwóch wydaniach:

dla Lwowa o godz. 3. popołudniu,
dla prow incji o godz. 8. wieczorem.

W dnie św iąteezne zaś dla Lwowa o godzinie 
12 w  południe, dla prow inejl o 5 wieczorom.

W niedziele nie wyohodzi.
FRZEDPLATA WYNOSI

z przesyłką pocztową
m iesięcznie z łr . 2 .— kwartalnie z łr . 6 .—

Za granicą kw artaln ie z łr . 7*5®*
W miejaen z dostawą do domu 

m iesięcznie 1 z ł. 60 c t. kwartalnie 4 z ł .  50 et.

We Lwowie, — Środa dnia 4. Marea 1891. Rok XXX.
P rz edp łatę 1 ogłoszenia p rzy jm ują  :

We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej"., *1. 
Łyczakowska 1. 3, tudzież „Biuro Dzienników" nL Ka­

rola Ludwika 1. 9.
w  pa d v 7 8 T ł°zzen ia  p r z y jm u ją :
je, FAKiZU: A. Adam (Ciborowski), rue de Saints- 

. I 1, “  W e WIEDNIU: Haasenstein & Yoglai 
(Otto Maas), Waltischgasge 10; Rudolf Moose, Seiler. 
stadte 2; A. Oppelik, Stubenbastei 2. — W HAM­
BURGU: A. Stemer. _  w  FRANKFURCIE n. M.: 
Haasenstein & Vogler i GL L. Daube & Comp. — 

W WARSZAWIE: Reichman & Fren Her.
CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyciąjne za jedno, 

szpaltowy w iem  lub jego miejsce 6 ct. — Re, 
i aaiesłana za wiersz lub jeg* miejsoe 29 ct.

Biura RedakoJI I AdninlatraoJI: ul. Łyczakowska 
Telefon 104.

Czas odnowić przedpłatę!
Prenumerata miesięczna na Gaz. Nar. wynosi:

w miejscu . • • 1 zł* 50 ct.
z przesyłką pocztową

w Anstrji . • £ » „
za granicą . • • 2 ,  50 „

Nowi prenumera.1010."16 atrzym&ją na 
nie odbitkę drukującej się obecnie powieści Je­
rzego Grisona p. t- - B rtyjacid  kom sarta

L w ów  d. 3. marca.
W t o k n  obrad nad szkołami uzupełnjaja Cein} 

w r a j c h s t a g u  niemieckim uzasadniał poseł dr. 
Dziembowski wniosek K o ł a p o l s k i e g o ,  doma­
gający się zaprowadzenia w tych szkołach u a u k i  
w języku ojczystym dzieci, i od przyjęcia tego 
żadania czyniąc zalotne glosowanie członków 
Koła polskiego z» obowiązkowymi szkołami uzu­
pełniającemu Dr. Dziembowski dowodził, że Koło 
polskie jes t s t a n o w c z o  za tera aby młodzie* i  po
14. roku życia kształciła się lalej i uznpełuiała 
swoje w ia d o m o ś c i ,  że jednak bez języka ojczyste­
go główne zadanie szkol uzupełniających stsje s ię  
nieinożliwem, p o u i e w a ł  terainiejsz# szkoły ludowe 
przekazują szkołom u zu p e łn ia ją ,.^  materjał
w uczniach, którzy niemieckiego wykładu w szko­
łach u z u p e ł n i a j ą c y c h  zupełnie zrozumiać nie m o ­
gą. Dr. Dziembowski wyrażał w końcu uadzieję, 
że wszyscy przeciwnicy ustaw wyjątkowych na 
w n io s e k  Koła polskiego sio zgodzą.

Po obszernej rozprawie wniosek Koła pol­
skiego upadł zaledwie mniejszością kilku głosów, 
i to ze względów formalnych. Głosowało za nim 
Koło polskie, centrum, część stronnictwa socjalno- 
demokratyczm go, a tylko kilku posłów wolao- 
myśluych. Pomimo tego niepowodzenia wniosek 
traktowany był w ogóle nadspodziewanie sympa­
tycznie, i żaden z mówców nie miał odwagi za­
przeczyć, że jedynie język ojczysty powinien być 
językiem wykładowym w szkołach 7 większością 
dzieci polskich. Nawet ze strony konserwatywnej 
odezwał sie bardzo sympatycznie br. Unruhe z Ba­
bimostu. Uznał on, że ze względów pedagogicznych 
żądanie jeżyka ojczystego je s t słusznym i spra­
wiedliwym. Kówuież i minisUr Berlepsch nie po­
tępił zaiady, zwalczał tylko wuiosek ze stanowiska 
formaloej kompetencji, twierdząc, że kwestja 
szkolna podlega prawodawstwu państw poszczegól­
nych Rzeszy niemieckiej.

Wątpliwości prawne zbijał poseł p. Dziem­
bowski tym argumentem, że a lb o  w ogóle n ie  
wol :o rajchstagowi wkraczać w dziedzinę s z k o ln i -  

-Ć W r uzupełniającego, albo wstąpiwszy na tę dro­
gę, po •' inien rajohstag określić charakter szkoły
uzupełniającej,

W kołach petersburskich poruszono myśl 
połączenia wszystkich c e r k i e w no-p r a w o s ł a- 
w n y e h  b r a c t w  n a  L i t w i e  i R u s i  w jedno 
jeneralne bractwo, pod wspólnem kierownictwem, 
dla nadania im jednolitego kierunku i skuteczniej­
szej akcji w walce przeciwko katolicyzmow 
to być rodzaj mobilizacji wszystkich sił duchowo- 
moralnych (!) i materjalnych prawosławia.

Najciekawszem by/o, co też d z i s n n i k i  
r o s y j s k i e  piszą z powodu historyj paryskich 
z c e s a r z o w ą  F r y d r y f e o w ą .  Otóż Journal 
de St. Petersb. ubolewa nad nieporozumieniami 
zasz/emi pomiędzy Francją a Niemcami, lecz ma 
nadzieję, że stosunki się wyrównają, Nowoje W re- 
m ia  zaznaczywszy, że zbliżenie się Niemiec do 
Francji, według powszechnego przekonania, mu­
siałoby przynieść s z k o d ą  przyjaźuemu stosunkowi 
między jrrancją a Rosją, wyraża nadzieję, ie  
wrażenie, jakie Pdraowa maląrzy paryskich w Niem­
czech wywołała, nie doprowadzi do czysto polity­
cznych nieporozumień, tak bardzo niepożądanych 
dla pokoju Europy.

Times potępia surowo zaostrzenie przepisów 
paszportowych dla Alzacji i Lotaryngii, „Gdyby 
— powiada — Niemcy zażądały były od Francji 
satysfakcji i nic otrzymały jej, miałyby represalie 
takie rację. Tymczasem zaś cesarzowa Frydryko- 
wa w liście do cesarza wyraziła się bardzo przy­
chylnie Q uprzejmości francuskich kół rządtwych 
dla niej. »W podobnym dnebu yryrażft się Standard.

Dzienniki f r a n c u s k i e ,  jak półurzędowy 
Itm ps, jak Debally, Paris, Figaro oświadczają, 
że artyści francuscy powinni obesłać wystawę 
berlińską, a co najważniejsza, n z n a j ą  d o b r ą  
w o l ę  c e s a r z a  W i l h e l m a  i sympatycznie o 
piej piszą.

K orespondencj e.
B e rlin  d. 1. marca.

(Podróż cesarzowej Prydrykowej do w*noliUp«
polityki nismieckiej. — Rozjaśnienie sytuaej P I  

wewnętrznej).
W Niemczech wszelakich u ż y w a j ą  lodków  

jewne sfery, aby obudzić wrażenie, te  Francuzi 
:a żadną cenę nieehcą pokoju ze swymi sąsia- 
iami, póki jedna cegiełka postanie z budowy 
wzniesionej pokojem frankfurckim. Umyślne na- 
ńąganie faktów, miotanie się na Paryżau, że 
ibrazili wdowę cesarza Frydryka, domagając się 
)d swoich artystów, aby nie wystawiali obrazów 
if Berlinie, podnoszenie odwołania swego udziału 
w wystawie berlińskiej przez kilku malarzy fran- 
juakich, a zwłaszcza Detaille’a do znaczenia 
iprpwy państwowej — wszystko to dowodzi tyl- 
co, że więcej zapewne kierownikom polityki nie­
mieckiej idzie o to, aby jak najgłośniej przypom- 
lieć^niemieckiemu ludowi, że Francuzi nie zrze- 
rli się jeszcze swoich zamiarów odwetu za rok 
1870, niż Francuzów samych zajmy wała myśl obra- 
;&nia kegokolwiśk w Niemczech.

Jeśli w Berlinie politycy wychodzić będą 
; niemożliwych założeń, jeśli tam ustali się 
nniemanie, ie kilka słów pochlebnych cesarza 
Wilhelma, że wyszukana grzeczność, z którą 
irzyjmow&no na kongresie lekarskim ,w Berlinie 
ezonych francuskich, albo depesza kondolencyjna

po śmierci Meissoniera, lub wreszcie nawet od­
wiedziny matki cesarza niemieckiego w Paryżu, 
przydatne są na usypiający narkotyk dla Francu­
zów i zapomnieć im pomogą o Alzacji i Lota­
ryngii, to otwarty temperament francuski, mimo 
sławnej grzeczności narodowej, zbyt rychło obu­
dzi z marzeń dyplomację niemiecką.

Zapomniano o tem w Berlinie, że Bismark 
w r. 1889 powstrzymał w charakterze swoim 
urzędowym Niemcy i inne też państwa od udziału 
w powszechnej wystawie paryskiej. Zapomniano, 
że to uczynił rząd niemiecki, podczas gdy dziś 
w Paryżu nikt ze strony rządu francuskiego nie 
ozwał się przeciw wystawie berlińskiej, a odmó­
wili udziału swego tylko prywatni mężowie, arty­
ści. Nikt nie dowiódł Franeuzom choćby jednego 
zdania obraźliwego wobee matki cesarza Wilhelma. 
Nie uznano jej misji — to już chyba nie wina 
Francuzów, ale raczej niezgrabności dyplomacji 
berlińskiej, co pokusiwszy się o rzecz niemoże- 
bną, wysłała w ogień matkę cesarza.

Zapewne tego fiaska nie przewidziała poli­
tyka berlińska. Ale kiedy próba nie udała się, 
nuże w myśl tradycyj bismarkowskich z niej ko­
rzystać! Otrębuje się więc po świecie tysiączną 
już warjację żądzy wojennego rozstrzygnięcia u 
Francuzów, a o potrzebie zbrojeń, zbrojeń i zbro­
jeń dla Niemiec.

W rajchstagu niemieckim dwie ważne to ­
czyły ssę sprawy. Na budowę nowych okrętów 
wojennych zażądał rząd ogromnej sumy, ale którą 
i komisja i raj eh sta g odrzuciły. Wykazano, że 
nie będzie ani oficerów, ani majtków n* obsadze­
nie tych okrętów, a powtóre, Niemcy nie powin- 
ne, bo nie gą w stani*, zapuszczać się w taką 
awanturę, iżby myślały o stawieniu czoła flocie 
angielskiej lub francuskiej aa dalskich morzach. 
Fiota ni-miecka powinna tylko dopomagać armii, 
w której ręku spoczywa los wojny.

Drugą sprawą było podwyższenie premii 
podoficerom do 4.000 marek po 12 latach służby, 
zamiast 900 dotychczasowych. Dłużej nad 12 lat 
rząd nie myśli zatrzymywać podoficerów w woj­
sku. Komisja odrzuciła ten wniosek rządowy, a 
plenmn rajchitagu poszło za wnioikiem Windher- 
sta : 1.000 umrek po 9. roku. W indhorit motywo­
wał zezwolenie na podwyższenie premij podoficer­
skich tem, iż należy okazać światu, że wszystkie 
stronnictwa niemieckie jednomyślnie łączą się 
z cesarzem, gdy ctjodzi o godność ojczyzny.

Sprawa zaogniła się, gdy kanclerz oświad­
czył, że chodzi tu  o to, aby podoficerów uchować 
od wpływów socjalistycznych, mianowicie, aby 
wojsko wrazie potrzeby nie wahało się uderząó na 
socjalistów. Oświadczył też, iż w sprawie tej o- 
każe się, które to stronnictwa należą do partji 
podtrzymującej państwo — że zatem wszystkie 
inne należą do zdrajców państwa.

Wolnomyśloy dep. Richter wypowiedział o- 
bawę, ie takie premie popchuą tylko podoficerów 
do hulaszczego podczas służby życia i robienia 
długów. Polemizował też z W indhorstem, zastrze­
gając, że przedłożona ustawa wcale nie ma poli­
tycznego charakteru i ie  jedności Niemców w 
sprawie godności narodowej dostatecznie już do­
wodzą kredyty, zezwoloue na wojsko w r. 1888 i 
roczne wyznaczanie 12 mil. marek na nową broń 

muuicję. A i Caprmego zdania o stronnictwach 
uałych o państwo, nie uznaje. Przestarzały to już 
azes. rrzed rokiem można tylko było uchodzić 

za takieg# o państwo dbałego patrjotę, będąc zwo­
lennikiem ustaw przeciw socjalistom, których dziś 
wcale ni® potrzeba do utrzymania państwa w ca­
łości.

Caprivi odpowiedział z namiętnością nieby­
wałą u niego, i z rozmysłem prawie akcentował 
ostępy swojej mowy, skisrowaue przeciw Richte­
rowi i wolnomyślaym. „Rzfid nie szuka aui ich 
rady — powiodssiftł — współdziałania. Są
oui tylko stronnictwem negatorskiem. Od r. 1878 
głosowali przeciw 45 przedłożeniom. Tylko iząd 
z frakcji wołnomyślnycb mógłby się na takiem 
stronnictwie opierać*.

Odpłacili Capriviemu Rickert i Richter, a 
zwłaszcza ostatni zarzucając kanclerzowi, że prze­
jął metodę napaści osobistych od swego poprze­
dnika, ale że ona tem  mniej zdoła coś wskórać, 
gdy i osobistość dzisiejszego kanclerza mniejszą 
ma wartość.

Tym sposobem kanclerz Caprivi stanowczo 
zagrodził drogę prasie wołnomyślnej, która twiei- 
dzila, ie  „nowy kurs niwy państwowej* steruje 
w kierunku wolnomyślnym — co w kołach kou- 
serwatywnych niejaką obawę budzić poczęło. Czy 
Capriyi wraca już do kartelowców z czasów Bi 
smarka (konserwatyści, m ejonał liberały i cen­
trum), to inne pytanie, skoro cesarz Wilhelm 
stanowczo oświadczył niedawno temu, że stoi po­
nad stronnictwami.

Lwów d. 3. marca.
Na całej linii zwycięztwo wyborcze, ja ­

kiego nie pamiętamy od r. 1873. Wszędzie, 
z nieznaczącemi wyjątkami, przeszły tak na 
wschodzie jak na zachodzie kandydaci komi­
tetu centralnego. A przeszli nadto dzięki nie 
forsie tego komitetu, nie poparciu bagnetów 
i pachołków rządowych, jak to do niedawna 
na hańbę jego a zarazem z s z k o d ą  b y ­
wał o .  Przeszli oni dzięki normalnej grze 
społecznej u dołu, do której od początku za­
chęcaliśmy, — przeszli dzięki gorliwości ko­
mitetów powiatowych, które znalazły, jeżeli nie 
całkiem zgodne z rozumem stanu poparcie ko­
mitetu centralnego, to przynajmniej formalne 
uregulowanie i ułatwienia szczegółowe, nie pie­
niężne jednak, bo pod tym względem^komitet 
stał bezsilny. Oto jest sekret powodzenia krajo­
wego. Co się zaś mówi i co mówionem będzie 
o poparciu rządowem, to na tem chyba tyle 
tylko prawdy, że wybory nie szły prądem 
antirządowym, bo ani przeciw rządowi krajowe­
mu ani nawet przeciw Wiedniowi. ™e£or°’ 
cznego udziału rządu w wyborach nie sposób 
porównać z dawnym udziałem władz przy

wyborach w Białej, Wieliczce, Brzesku, Dą­
browie, Brzeżanach, Złoczowie, Samborze, Do­
linie, Śniatynie itd., gdzie narzucano krajowi 
kandydatów niepewnych i niemiłych, bo mu- 
mialnych czy tak zwanych metropolitalnych, 
reprezentujących niewiadomo kogo i co, prócz 
siebie samych. A i tak jeszcze przy ówczesnym 
szalonym nacisku rząd nie był w stanie ogar­
nąć wszystkich okręgów, boć nie chcemy mu 
insynuować, że za jego sprawą weszli do 
Rady państwa Orzechowscy i Kowalscy, feld­
feble i hofraty.

Pomimo atoli świetnego powodzenia aktu 
wyborczego, nie zmieniło się nic w głębiach 
społecznych z założeń, dokonanych pod wpły­
wem wyborczego ruchu, o jakich wczoraj na 
tem miejscu mówiliśmy. Nie zmieniło się nic, 
bo założenia te dopiero dziś mogłyby nabrać 
politycznej wagi i znaczenia, stać się czyn­
nikiem potęgi krajowej. Nieraz już atoli i 
nie takie zaczątki marniały.

Któż zaprzeczy, że wybór swój, prze- 
wódca tych rozmiarów, co Romańczuk, zawdzię­
cza w znacznej mierze panu Rudnickiemu, 
który nagle zjawił się na arenie wyborczej, 
aby usłużyć zagrożonej sprawie publicznej? 
Połączyli się tam Rusini z Polakami i poszli 
przeciw moskalofilom ręka w rękę. Tak samo 
pocieszającym objawem jest wybór Podla- 
szeckiego, bo je st on rezultatem społecznej zgo­
dy między narodowościami. Dodatnim wyni 
kiem również jest upadek hofrata Kowalskie­
go. Upadek jego, pomimo że zdawało się, iż 
on już zasiedział ów okręg, świadczy, iż 
z gruntu zostały zachwiane wpływy biuro­
kratyczne i moskiewskie, co zatruwały cały 
stan kr.iju — a natomiast wysunęła się po­
stać gdzieś z po za cieniów literackich na 
pole polityczne, postać ukrainizmu polity­
cznego, mająca czar zarówno dla szlachetnych 
polskich jak ruskich umysłów, postać pro­
pagująca braterstwo, postać — Barwińskiego.

Dawni rycerze, którzy na pole walki spie­
szyli na odgłos surm bojowych — nie po­
wstydziliby się dzisiejszych, podążających do 
obrony zagrożonych pozyeyj. Dawne place 
boju zastępuje dziś, zwłaszcza w stosunkach 
takich, jak uasze, aręna wyborcza. Okazać 
na niej. potrzeba Wielkij, dzielność męża, je ­
śli chce się utrzymać społeczne stanowisko, 
jeśli chce się zdobyć istotne znaczenie poli­
tyczne. Na arenie tej obywatelstwo nasze 
stanęło przy wczorajszych wyborach zupełnie 
godnie. Komitety powiatowe odpowiedziały 
tym razem znacznie lepiej swemu zadaniu, 
aniżeli działo się to zazwyczaj. Stało się to 
dlatego, że usłuchano g łosu : iż główna wa­
ga spoczywać winna w komitetach, że powin­
ny one składać się z j ak największej liczby 
i najróżnorodniejszych obywateli. Komitety 
te, szerząc pojednawczość z Rusinami, miały 
wybitny charakter antimoskiewski i znać by­
ło, że myśl ogólna krajowa im przewodniczy. 
To było ową silną dźwignią, która dopomo­
gła cenionym przez nas mężom: Borkow­
skiemu, Czajkowskiemu. Pinińskiemu, Wol- 
fartowi do zwycięztwa.

Wobec takiego stanu rzeczy cóż znaczy 
siedm okręgów, w których wybrani zostali 
Rusini? Okręgi te nieprzepadły, tak jak przy 
przeszłych wyborach przepadło 5 okręgów — 
ale reprezentacje ich powierzono czasowo lu ­
dziom szlachetnym, ludziom, którzy mają dać 
dowody swej dzielności, swych dążeń krajo­
wych. Nie chcemy ani siebie, ani nikogo łu ­
dzić — zdaniem atoli naszem, to nie strata, 
ale zysk.

Przy tym stanie rzeczy całkiem inaczej 
przedstawia się i zwycięztwo zachodnie. Nie­
sie ono z sobą, być może, mniej porządku 
ua przyszłość, ale na teraz wszelkie zachce­
nia przeszczepienia do reprezentacji naszej 
agitacyj chłopsko-klerykalnych, antisemickich 
i chłopsko - socjalnych, stają się płonnemi. 
Nawet wysoki k lerykalizm  zostaje bez od­
dźwięku, przestaje być niebezpiecznym poli­
tycznie. Postacie, jak Kopycińskich, Mandy- 
czewskich, są całkiem specjalne, przezacne, 
kapłańskie. Wybór Potoczka me zmienia sta­
nu rzeczy. W minionej kadencji zasiadał 
w Izbie posłów Orzechowski  ̂ teraz zasia­
dać będzie znowu jeden włościanin Po­
toczek.

O składzie galicyjskiej delegacji i o naj­
bliższej polityce Koła polskiego zadecydują 
wybory miast i wielkiej własności, których 
oczekujemy nie bez obawy, bo są one w sta­
nie zepsuć wiele z korzyści, wczoraj choćby 
nawet idealnie osiągniętych. Wybory z miast 
i kurji wielkiej własności powinny podnieść 
ogólną myśl krajową, jako myśl przewodnią 
polityki naszej tak dobrze w kraju, jak  we 
W iedniu, a przez to metylko ubezpieczyć 
wczoraj osiągnięte rezultaty, ale i ubezpie­
czyć stanowisko Koła wobec zabiegów, czy­
nionych doń zewnątrz, rzekomo dla pozyska­
nia pomocy, w istocie dla podporządkowania 
go pod siebie i ubezwładaienia błyskotliwym 
tylko współudziałem rządu.

Szczególne obawy wzbudza w nas k n r j a  
m i e j s k a ,  w której niestety tak prędko

zamarły najświetniejsze tradycje autonomiczne 
narodowe, a która się okazała tak przystę­
pną dla rozmaitych rozkładowych prądów, 
bądź to tak zwanych programów lewicy, bądź 
to związków pseudo-inteligencji, bądź opieki 
specyficznej, opieki nad ludem, bądź radyka­
lizmu demokratycznego, zwróconego najnie- 
fortunniej w świecie przeciw szlachcie, bądź 
nawet socjalizmu demokratycznego — bez 
państwa ! Tyle zaszczepionego w tej walce 
wyborczej pod najrozmait3zemi pozorami roz­
kładu, byle dojść do znaczenia osobistego — 
i do panowania nad częścią społeczeństwa 
w tym kraju !

To nie sprawa kandydatury Lewakowskiego 
lub zaskakującej ją  kandydatury pana Szcze- 
panowskiego, — to sprawa systematycznych 
dążeń do osiągnięcia społecznego wpływu i 
panowania, rozkładającego całość. Czy ju ­
trzejsze wybory będą umiały otrząść się z 
tych wszystkich naleciałości, budujących na 
drobnych pobudkach a zręcznych i przebie­
głych w działaniu, bardzo wątpimy, bo da­
wna gwardja patrjotyczna po miastach zstą­
piła już do grobu a nowej dotąd nie widać. 
Być może, że dobry geniusz kraju, jak przy­
niósł wczoraj nieporównanie świetne zwy­
cięztwo, tłumiąc wyłączność i antikrajowość 
wśród mas wyborcźych, tak i jutro cud spra­
wi i choć w części wybory miejskie uczyni 
rzetelnie krajowemi. Na teraz, dzięki dniu 
wczorajszemu, ze spokojem możemy patrzeć 
w przyszłość wiedeńską. Nader wiele dobrego 
zdziałać mogą także w polityce krajowej wy­
bory wielkiej własności. O ich znaczeniu 
w stosownej chwili raz jeszcze powiemy.

przyjętym i zatwierdzonym. Nowi kandydaci pol­
scy z tej kurji otrzymali 7 mandatów, mianowi­
cie: dr. S t r a s z a w s k i ,  hr.  P i n i ń s k i ,
Adam S k r z y ń s k i ,  Wo l f  ar  t, hr. Mieczysław 
B o r k o w s k i ,  P ł a ż e k i  P o t o c z e k .  Z tych 
posłów był hr. Piniński już w dawniejszej Izbie 
posłów jako poseł z kurji większych posiadłości.

Nie zostali wybrani dawniejsi posłowie: 
Vayhinger Adolf, Orzschowski Jan, Lewakowski 
August, hr. Łoś August, ks. Sięgalewiez Michał, 
Bazyli Kowalski, Kielauowski Tytus, br. Stadni­
cki Tomasz, Zaremba Kazimierz, ks. Ozarkiewicz 
Jan, hr. Borkowiki Jerzy i Chamiec Antoni. Dwa 
okręgi dawniej przez Polaków reprezentowane, 
mianowicie Sambor-Rudki-Turka-Staremiasto (Au­
gust hr. Łoś) i Brody-Kamionka (Tytus Kiela- 
nowski) odstąpione zostały dwom kierownikom 
pojednawczego ruchu ruskiego, Barwińskiemu i 
Teliszewskismu.

Reprezentacja kraju pozbyła się obcych, 
wrogich mu żywiołów. Polacy spełnili swój obo­
wiązek narodowy i moralny. Pora teraz na Rusi­
nów spełnić z swej strony takąż samą powinność.

Wy 1 wyDorów włoścMsffl.
L w ów  d. 3. marca.

Wczorajsze wybory z kurji włościańskiej 
wydały wynik w całem tego słowa znaezeniu 
chlubny dla naszej niespożytej siły narodowej, a 
Zarazem dla komitetów powiatowych wschodniej 
części kraju. Jakkolwiek wynik ten co do ilości 
posłów polskich je s t mniej korzystnym od po­
przedniego, mimo to dumni zeń być możemy i 
mamy prawo, ponieważ z pośród Rusinów nie 
uzyskał mandatu poseistiego ZaJm  wrśg naazej 
narodowości, a fakt ten podnosi wynik wyborów 
do wielkiego moralnego dla nas sukcesu. Lud ru­
ski sam wydał wczoraj wyrok i na nieprzyjaciół 
państwa i własnej narodowości, podszywających 
się obłudnie pod ideę państwową, i na żywioły 
rozkładowe dążące drogą potwarzy i podżegań 
społecznych do sprowadzenia powszechnego roz­
stroju i przewrotn.

Obydwa te antinarodowe i antispołeczne 
kierunki iromotną poniosły klęs cę. Osławiony 
hofrat K o w a l s k i ,  który tak czelnie zaklinał się 
wobec świata, że on a nie kto inny Ruś repre­
zentuj*, otrzymał w swym wyborczym okręgu za­
ledwie 166 głosów, gdy inni kandydaci uzyskali 
razem 426, z pośród nich zaś dopuszczony mil­
cząco nrzez nasz komitet centralny ks. Bryliński 
sam 380 głosów! Bardziej jeszcze sromotną klę­
skę ponieśli inni r u s s e y  przewódey i opiekauo- 
wie Cterwonej R usi, Kułaczkowski, Barabasz, 
Gierowski, ks. Bilinkiewicz, Antoniewicz, ks. Bo- 
honos, Herasymowicz, Hałuszczyński. Klęska po 
ich stronie kompletna; jakoś Bóg aie wysłuchał 
ich wojennych haseł wyborczych i nie był 
„z nimi*.

Nie mniej dotkliwą jest porażka nowego 
stronnictwa ruskich radykałów. Obaj kandydaci, 
Okuniewski i Dauiłowicz dziwnie skromną otrzy­
mali ilość głosów. Nie sprawdziły się ich hałaśli­
we zapowiedzi a raczej sprawdziło się na nich 
stare przysłowie: parturiunt montes, nasciłur ri- 
diculus mus.

Co ważniejsza jeszcze, wszyscy kandydaci 
naszego komitetu ceutralnego przeszli, i to znaczną 
większością głosów. Pogratulować możemy tego 
nies'ychanego snkcesu komitetowi i jego czcigo­
dnemu prezesowi. Wybór p. Teliszewskiego nie 
robi żadnego wyjątkn, ponieważ było powszechnie 
wiadomem, że komitet centralny sprzyja tej kan­
dydaturze, i bez jego woli z pewnością nie mogła 
liczyć na powodzenie.

Zwycięstwo narodowców ruskich powinno i c b  

przekonać, ie  siła stronnictwa politycznego me 
leży w negacji, lecz w programie pozytywnym i 
narodowym. Zwycięstwo to zdobyte z pomocą 
szczerego i gorliwego p o p a r c i a  Polaków, może też 
zmitni ich dotychczasową względem nas taktykę. 
Dwa mandaty poselskie piastowane daw nej przez 
posłów polskich o d d a l i ś m y  R u s i n o m  d o ­
b r o w o l n i e ,  aby wprowadzić do reprizen tic ii 
kraju tych mężów z pośród nich, którzy oflzna 
czyli się programem dodatnim i otwarcie nr7v 
jaźną nam dłoń podali^ Ta bezinteresowność i za­
parcie .19 Polaków może ugruntuje i pogłębi nnS 
stawy pojednania obojga n a ro d o w i;  -  ̂ I
niepłonną nadzieją, że do fvln 1
c z y n a c h  pojednawczych ? . 2 naszel strony
nie tylko kilka słów i • bo?laż w zamian za 
trzTinalińmir j  Niewyraźnych obietnic o- 
Duchowi t J ó  16 aam y z bratniej strony zawodu, 
szewsk? - T  noweK° Barwiński i Teli
S7crar ’d ^ a n̂y teg°& przedstawiciel Romańczuk, 

i h I  • Slu Pcdlaszecki, k3. Bryliński, a obok 
j C( 1:1 waj dawniejsi posłowie narodowcy ks. Man- 
dyczeweki i Ochrymowicz,'oto zastęp posłów Ru­
sinów, którzy, da Bóg, uie będą wypełniali swej 
działalności poselskiłj knowaniem nieustannych 
in tryg wrogich krajowi i narodowi, ale z całą re ­
prezentacją kraju pójdą ręka w rękę ku wspólnemu 
dobru. .

W ogólności na 27 p o se lsk ich  mandatów 
z kurji włościańskiej, pozostało 1® w i a*
wnych posłów, 12 zaś dostało »*§ w nowe ręce. 
Z tych 5 przypadły w ym ien ionym  wyżej Rusinom, 
częściowo przez naaz kom itet centralny otwarcie

Sprawy samorządu.
P r o j e k t o w a n e  r o b o t y  m e l i o r a c y j ­

ne i r e g u l a c y j n e  w b i e ż ą c y m  r o k u .  
Krajowe biuro melioracyjne ma w bieżącym roku 
porobić ctudja i wykonać zdjęcia niwelacyjue dla 
następujących regulactjnyeh i melioracyjnych 
ro b ó t;

1) Zdjęcia uzupełniające dolnej przestrzeni 
rzeki Bugu poniżej ujścia Raty. Zdjęcia te prze­
prowadzi inżynier Jankowski z a»y*tentem No­
wakowskim tak, żeby można było przedłożyć sej­
mowi w tym roku projekt techniczny wraz z pro­
jektem ustawy.

2) Zdję.ia uzupełniająco i hidrometryczne 
pomiary na Pełtwi w myśl zeszłorocznej uchwa­
ły sejmowej. Pomiary te mają ua celu zaproje­
ktowanie nawodnienia łąk nadpełtwiańskich. w po­
wiecie lwowskim, a projekt techniczny, który 
opracować ma inżynier Blauth, wymagający mo­
zolnych badań, będzie wykończony w ciągu przy­
szłego roku.

3) Sczegółowe zdjęcia naddnie*trzaó»kieh 
bagien również w myśl zeszłorocznej uchwały 
sejmowej. Dla ustalenia projektu tej ważnej i 
rozległej melioracji ma być przedewszystkiem za­
proszony z Wiednia starszy radca budownictwa 
w ministerstwie spraw wewnętrznych p. Iszkow- 
ski, który wraz z szefem depart. I . Wydziału 
krajowego drem Were*zczyńsbim i inżynierami 
kraj. biu -a melioracyjnego zbada z wiosną »Un 
sprawy na miejscu, a następnie weżmio udział 
w naradach nad ostateczne® zad*cydowaniem 
rozmiarów projoktu.

4) Zdjęcie profilów poprzecznych Wisły 
w powiatach mieleckim i dąbrowskim dla uzu­
pełnienia obwałowania W isły i Wisłoki. Roboty 
te, które muszą się odbywać po obu brzegach 
Wisły, a zatem wymagają zezwolenia władz ro­
syjskich, wykonają inżynierowie asystenci Szcze- 
panowski i Bochniak. ..

5) Wykończenie z l ję ć d la  regulacji Uszwi- 
cy z Uszewką i Grobką, tudzież obwałowanie 
Wisły i prawego brzegu Raby w powiatac Brze­
skim i Bocheńskim. Studja te mają wykonać in­
żynier Sikorski z asystentem Dyrdomem i po­
mocnikiem Barczewskim.

Oprócz projektu regulacji rzeki Rugu za­
mierza Wydział krajowy przedłożyć sejmowi 
w bieżącym roku dalsze trzy projekty meliora­
cyjne, które są na ukończeniu, mianowicie:

a) Projekt osuszenia bagien na lewym brze­
gu Sanu w powiecie jarosławskim i łańcuckim, 
który wymaga jeszcze pewnego uzupełnienia co 
do sposobu przyszłego nawodniania osuszonych
gruntów ; . w i ,

b) projekt uzupełnienia obwałowania Yyissy 
w powieoie mieleckim, tudzież Wisłeki mię z j  
Mielcem a jej ujściem do W i s ł y ;  wreszcie

c) projekt obwałowania Wisły wraz ; regu­
lacją jej dopływów w powiecie wielickim między
Podgórzem a Niepołomicami. „rn

Budowy regulacyjne w dalszym ciągu pro 
wadzić się będą w bieżącym roku na pięcm 
rzekach, a kierować niemi będą z ramienia Wy­
działu krajowego :
i lnż. asyst. Boziewicz przy regl. Lęgu ;

Sobolewski .  „ Trześniówk’
Gedl n „ Krzemienicy;
Wierzbicki
Biegański

Kisieliny; 
Nowego B rnia0) * . 1 i ” — ° — u J ”■ ” "°w ego Brnia

wany ^  b o ­

mowi ^ J o Z jaJ k e :a u u WaUł p/ zed3t‘ wić gej'
r z ą d k u  k a r n e  J 1  d r u i e J 1 P ®“
o i i a ń r r, a r P a o k i e j r z e k i tj. r e g u 1 a-
a Żórewno6 ^ 0 | ł . n  ̂ e 8 t r u  “ '^ z y  Rozwadowem 
nrzez t • edle projektu, sporządzonego
^  stmetwo w r. 1886, regulacja ta wy-

gac będzie nakładu w sumie 1,600.000 zł., 
ory w myśl rezolucji sejmowej ma być rozło­

żony w ten sposób, iż skarb państwa miałby po­
kryć 60°/O) fundusz krajowy 30% . * adjacenci 
10%  preliminowanych kosztów.

G ó r s k i e  p o t o k i  w d o r z e c z u  S a n u ,
D n i e s t r u  i S t r y j a .

W skutek petycyj, wniesionych do sejmu 
po powoizi w r. 1884 przez strony interesowane 
i reprezentację powiatową w Turee, odniósł się 
W ydział krajowy w swoim czasie do m inister- 
stwa rolnictwa o zarządzenie zdjęć i wypracowa­
nie projektu dla zabudowań górskich potoków 
w tym powiecie w dorzeczu Sanu, D niestru  i 
Stryja. Zdjęcia potrzebne dla regulacji potoków 
górskich w dorzeczu Stryja przeprowadziła już 
sekcja przemyska, a obecnie zajmuj* się wypra­
cowaniem szczegółowego projektu robót, których 
koszta wyniosą około 5.000 zł. Zawiadomiony o 
tein Wydział krajowy, oświadczył gotowość prza- 
dłotenia sejmowi projektn ustawy, uznającej 
regulację za przedsiębiorstwo krajowa, a ,zar**^)_ 
zażądał dalszych zdjęć dla u p o r z ą d k o w a /^ f ^  
kow w dorzeczu 8anu, a szczag<olM żaBaJerzpną 
gdzie roboty górskie ze wz^ ,J v r ah 'm ają wielkie 
meliorację bagien nadniestrza^W eh m ją
znaczenie.
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Ludność Austrj
Centralna komisja statystyczna ogłosiła 

w sobotę t y m c z a s o w y  wynik spisu ludności 
z 31. grudnia 1890 r. w ważniejszych pozycjach: 

Ludność A ustrji wynosi ogółem blisko 24 
milionów (23 835.261), podczas gdy w r. 1880 
wynosiła 22,144.244. Przyrost wynosi za tem 
w ostatniem dziesięcioleciu 1,691.017, czyli 7%• 
Liczba mieszkań wynosi przeszło 5 milionów 
w 3 3 milionach domów mieszkalnych. Poniżej 
podane zostawienie wskazuje, jak złożyły się na 
wynik ten poszczególne kraje koronne:
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Obliczenie domów i mieszkań, tym razem 

dokładniej i szczegółowiej niż pierwej przeprowa­
dzone dało taki rezultat

K raje koronne

Au3trja dolna 
w tem Wiedeń .

Austrja górna 
Solnogród .
S t y r j a .........................................
K aryntja .
K ra in a ........................................
Tryjeat wraz z obwodem 
Gorycja i Gradyska
I s t r j a ........................................
T y r o l ........................................
Ziemia przedarulańska . 
Czechy .
Morawy .
S z lą s k ........................................
G a lic ja ........................................
Bukowina .
Dalmacja

Razem

Liczba 
domów

1890 
210,373 
29,395 

115,745 
26,767 

193 369 
49,701 
83,894 

8,277 
36.695 
56.389 

129,611 
23 762 

727 352 1.286,266 
325,337 501,904 

71,664 135,875 
1 029,368 1,311 630 

127,884 145 526 
115,368 93.878

Liczba 
mieszk. 

1890 
569,062 
289,206 
175,652 

36,269 
257,096 

70,519 
100,667 

62,030 
42,883 
82,301 

174.563 
24,907

3,331,556 5.020,528

Wybory do Rady państwa.
Rezultat wczorajszych wyborów.

1. K r a k ó w - W i e l i c z k a - C h r z a n ó w .  
Głosujących 607. Wybrany dawniejszy poseł ks. 
Władysław Cbotkowski 527 głosami.

2. B i a ł a - Ż y w i e c .  Głosujących 358. 
W ybrany dawniejszy poseł p. Herman Czecz 333 
głosami.

3. W a d o w i c e - M y ś l e n i c e .  Głosują­
cych 442. Wybrany dawniejszy poseł p. Józef 
P  o p o w e k i 426 głosami.

4. N o w y  S ą c z  L i m a n o w a  - N o w y -  
t a r g - G r y b ó w .  Przy powtórnem głosowaniu 
głosujących 513. Wybrany nowy kandydat, poseł 
sejmowy, włościanin Jan P o t o c z e k  261 głosa­
mi. Kontrkandydat, zatwierdzony przez komitet 
centralny krakowski, ks. G ó r a l i k ,  otrzymał 
245 głosów.

5. B o c h n i a - B r z e s k o .  Głosujących 
454. Wybrany nowy kandydat, zatwierdzony przez 
komitet centralny, dr. Maurycy S t r a s z e w s k i  
343 głosami. Kandydat dawniejszy, włościanin 
O r z e c h o w s k i  otrzymał tylko 111 głosów.

6. T a r n ó w - P i l z n o - D ą b r o w a .  Gło­
sujących 500. Wybrany dawniejszy poseł ks. dr. 
Adam K o p y c i ń s k i  472 głosami.

7. R o p c z y c e - M i e l e c - T a r n o b r z e g .  
Głosujących 416. Wybrany dawniejszy poseł ks. 
prałat Ludwik B u c z k a  327 głosami.

8. R z e s z ó w - K o l b u s z o w a .  Głosują­
cych 449. Wybrany dawniejszy poseł Zdzisław 
hr. T y s z k i e w i c z  384 głosami.

9. Ł a ń c u t  - N i s k o. Głosująeych 444. 
Wybrany dawniejszy poseł hr. Ferdynand H o m- 
p e s c h 383 głosami.

10. J a s ł o - G o r l i c e - K r o s n o .  W ybra­
ny nowy poseł Adam S k r z y ń s k i  462 gło­
sami.

11. S a n o k - B r z o z ó w - L i s k o .  W ybra­
ny dawniejszy poseł E d w a r d  G n i e w o s z  
404 głosami. Moskalofll Gierowski otrzymał 88 
głosów.

12. P r z e m y ś l .  D o b r o m i  1-M o ś c i s k a. 
Wybrany dawniejszy p08eł Antoni T y s z k o -  
w s k i ogromną większością głosów.

13. J a r o s ł a w -  C i s s z a n ó  w. Wybrany 
dawniejszy poseł Jerzy książę C z a r t o r y s k i  
prawie jednogłośnie.

14. S a m b o r  - S t a r e m i a s t  o - T u  r k a-
R u d k i .  Głosujących 572. Wybrany nowy kandy- 
Konstanty T e 1 i s z e w s k i 385 głosami. Moska­
lofll A n t o n i e w i c z  otrzymał 95, dr. B a r a ń -  
s k i -0  S t a s z e w s k i  92 głosów.

15. S t r y  j -  Ż y  d a ez ów - D ro  h o by  c z.
Głosujących 565. W ybrany dawniejszy poseł Rse- 
Bofont Oh r y mo  w i cz 314 głosami. Moskalofll 
Harasymowicz otrzymał 217 głosów. Kandydat 
kom itetn ruskiego ks. Ozarkiewicz tylko 20 głos.

16. K a ł u s  z-D o l i n a - B ó b r k a .  Głosują­
cych 548. Wybrany nowy kandydat Julian R o­
m a ń c z u k  433 głosami. Moskalofll Kułaczkowsti 
Otrzymał tylko 98 głosów.

17. L w ó w  G r ó d e k - J a w o r ó w .  Głosują­
cych 565. Wybrany dawniejszy poseł Dawid 
A b r a h a m o w i c z  364 głosami.

18. Ź ó ł k i e w - S o k a l - R a w a .  Głosujących 
594. Wybrany nowy kandydat ks. Józef B r y l  i fl­
a k i  380 głosami. Moskalofll były poseł Bazyli 
Kowaliki otrzymał 136 głosów.

19. B r o  d y -K a  mi o n  ka. Głosujących 480. 
W ybrany nowy kandydat Aleksander B a r  w i fl­
a k i  343 głosami. Moskolofil Gierowski otrzymał 
137 głosów.

20. Z ł o c z ó w - P r z e m y ś l a n y .  Wybrany 
nowy kandydat starosta dr. P ł a ż e k  ogromną 
większością 348 głosów.

21. B r z e ż a n y  - R o h a t y n  - P o d h a j c e .  
Głosujących 556. Wybrany nowy kandydat p. 
W o l f a  r t  295 głosami. Narodowiec dr. Czaj- 
kowskowski otrzymał 241, moskalofll ks. Bilin- 
kiewicz tylko 20 głosów.

22. S ta  n i s ł a  wó w-Bo b o r o d c z a n y - T ł  u- 
m ac  z-N a d w ó r n  a. Głosujących 579. Wybrauy 
dawniejszy poseł ks. Kornel M a n d y s z e w s k i  
408 głosami. Moskalofll Barabasz otrzymał 165 
głosów.

23. K o ł o m y j a-Ko s s ó w-S n i a t y n. Gło­
sujących 507. Wybrany nowy kandydat p. Adolf 
P o d l a s z e c k i  355 głosami. Radykał dr. Da- 
niłowicz otrzymał tylko 132 głosów.

24. Z a l e s z c z y k i - B o r s z c z ó w - H o r o -  
d e n k a .  Głosujących 559. Wybrauy nowy kandy­
dat Mieczysław hr. B o r k o w s k i  378 głosami. 
Radykał dr. Okuniewski otrzymał tylko 93 głosów.

25. B u c z a c z - C z o r t k ó w .  Wybrany da­
wniejszy poseł Mikołaj hr. W o l a ń s k i  znaczną 
większością 223 głosów.

26. T r e m b o w l a - H u s i a t y n .  Głosują- 
cyoh 352. Wybrany dawniejszy poseł Władysław 
C z a j k o w s k i  223 głosami. Moskalofll ks. Bo- 
honos otrzymał 128 głosów.

27. T a r n o p o l - Z b a r a ż - S k a ł a t .  Gło­
sujących 457. Wybrauy nowy kandydat Leon hr. 
P i n i ń s k i 249 głosami. Ks. Siczyński otrzymał 
160 głosów.

Ogółem wybranych 20 Polaków i 7 ruskich 
narodowców.

Najgorętszą walkę wyborczą stoczono wczoraj 
w okręgu N o w y-S ą o z-N o w y-T a r g-L i m a n o w a- 
Gr y b ó w.  Przy pierwszem głosowaniu otrzymał kan 
dydat komitetu centralnego ks. infułat G ó r a l i k  
w Nowym Sączu 104, w Nowym Targu 148. w Li­
manowej 50, w Grybowie 38, włościanin zaś P o t o ­
c z e k  w Nowym Sączu 136, w Nowym Targu 44, 
w Limanowej 62, w Grybowie 62. Nikt tedy nie 
otrzymał większości absolutnej, skutkiem czego za­
rządzano wybór ściślejszy. W powtóruem głosowaniu 
wzięło udział 513 wyborców. Potoczek otrzymał 261 
głosów, ks. Góralik 245, 7 głosów zaś unieważniono.

Komitet narodowców ruskich postawił kandy­
datów w 17 okręgach, komitet moskalofilski w 14, 
mianowicie pominął okręgi: Jarosław, CieszaDÓw, 
Kołomyja, K osbów, Śniatyn, Zaleszczyki, Borszczów, 
Horodenka, Buczacz, Czortków, postawił natomiast 
kandydata na okręg Jasło, Gorlice, Krosno, czego 
komitet narodowców nie uczynił.

Wspólnych kandydatów postawiły komitety na­
rodowców i moskalofilski na okręgi: Sanok, Lisko, 
Rymanów (radca sądowy Jamiński), Przemyśl, Do- 
bromil. Mościska (ks1 kan, Wojtowicz), Lwów, Gró­
dek, Jaworów (ks. kan, Karaczewski), Trembowla, 
Hnsiatyn (ks. Bohonos) — ci wszyscy przepadli.

Otrzymujemy następujące pismo: Szanowna 
Redakcjo 1 Centralny komitet przedwyborczy ucbwa 
lił ogłosić załączone tu oświadczenie, co do akcji 
wyborczej w okręgu Sambor-Rudki-Staremiasto- 
Turka. Upraszamy zatem uprzejmie o umieszcze­
nie tego pisma naszego:

Pismo to opiew a:
Centralny komitet przedwyborczy, mając do­

kładną wiadomość o całym przebiegu akcji wy­
borczej w okręgu Sambor-Rudki-Staremiasto-Tur- 
ka, konstatuje, że postawienie i zatwierdzenie 
kandydatury p. dra Ostaszewikiego-Barańskiego, 
nastąpiło tylko wskutek zgodnej uchwały czterech 
komitet*' powiatowych, a p. dr. Ootaszewski-Bo- 
rański piatęj»owaf w całej tej akoji ze wszech 
miar lojamie i bez względu na swój osobisty in­
teres, tylko dobro sprawy narodowej miał na celu.

We Lwowie d. 2. marca 1891.
Przewodniczący A . Sapieha.

Pismo to naszego centralnego komitetu jest 
zupełnem zadośćuczynieniem o-obistem dla dra 
Ostaszewskiego-Barańskiego, a zarazem świadczy
0 tem, że komitet centralny był w zasadzie, po­
dobnie jak nasza Gazeta za kandydaturą p .T e -  
l i s z e w s k i e g o ,  a tylko wskutek zgodnej 
uchwały czterech komitetów powiatowych w myśl 
swego regulaminu zatwierdził dr. Ostaszewskiego- 
Barańskiego.

Na czwartem zwołanem przez stronników 
p. Lewako* skipgo, zgromadzeniu wyborców realne 
wnioski stawiali pp. Weigel, który domag ł  się 
polepszeni* doli supłentów gimnazjalnych i p. 
Szczepański, który odczytał cały szereg żądań w 
w interesie urzędników rządowych. Większą część 
zgromadzenia wypełniła mowa p. Jaegermana peł­
na napaści na wszystko i wszystkich. Przeciw ta ­
kiemu sposobowi walczenia wystąpił z prawdzi­
wie obywatelską godnością p. Jonasz i wziął w 
obronę zniesławiane przez p. inżyniera Jkgerma- 
na osobistości, a przedewszystkiem dr. Smol­
kę. Nawet Bamemu pJLewakowskiemu zawiele już 
było tych oskarżeń i w mowie swej zaprzeczył 
stanowczo wszelkim zarzutom czynionym przez p. 
Jaegerm ana p. Franciszkowi Zimie. Natomiast 
polemizował dr. Lewakowski z p. Romanowiczem
1 p. Cincheińskim.

Nadto przemawiało jeszcze kilku innych 
mówców.

Galerj t, zwłaszcza podczas przemówienia p. 
Jonasza, który je s t stronnikiem p. Szczepanow- 
skiego, zachowały się bardzo niesfornie.

Otrzymujemy następujące pisme z prośbą o 
zamieszczenie : Celem porozumienia się w przed­
miocie wyboru posła do Rady państwa z kurji 
większych posiadłości Złoczów-Kamionka-Brody, 
zapraszamy Szanownych wyborców na poufne ze­
branie do Złoczowa 8 marca 1891 w niedzielę o 
godzinie 3 popołudniu. — Miejsce zebrania sala 
Rady powiatowej. Stanisław  hr. Badeni, W ła ­
dysław Gniewosz, OsJear Schnell.

Do szanownych pp. wyborców większej posia­
dłości ziemskiej powiatów tarnowskiego, dąbrowskie­
go, pilzneńskiego i mieleckiego. Na podstawie upo­
ważnienia, udzielonege mi przez Komitet centralny 
dla zachodniej części Galioji i Krakowa, mam za­
szczyt zaprosić panów na walne zgromadzenie wy­
borców z grupy większych posiadłości do Tarnowa, 
do sali Rady powiatowej na godzinę 3-cią popołu­
dniu, w dniu 8-go marca 1891 odbyó się mające. 
Prze- miotem obrad będzie porozumienie się co do 
przedstawienia i omówienia kandydatur na posła do 
Rady państwa. A d o lf  Dobrzyński.

Z upoważnienia centralnego Komitetu przed­
wyborczego mam zaszezyt zaprosić niniejszem sza­
nownych panów wyboroów większej posiadłości okrę­
gu Nowy Sącz, Jasło, Grybów, Limanowa, Nowy 
Targ, Gorlice na zgromadzenie przedwyborcze, które 
się odbędzie w niedzielę 8 marca o godzinie 5 po 
południa w sali Rady powiatowej w Nowym Sączu.

Gustaw Romer.

Proszą nas o zamieszczenie następującego pi­
sma • „Ani sam mojej kandydatury na posła do Ra­
dy państwa nie stawiałem, ani nikogo o to nie pro­
siłem, ani też nikt mojej kandydatury nie stawiał 
i dlatego też nie potrzebowałem i nie mogłem zrze­
kać się kandydatury. A dam  Grabowieński, c. k. 
sędzia powiatowy w Dolinie.

Otrzymujemy następujące pismo: Wskutek u- 
ohwały szanownych wyborców z d. 28. lutego 1891 
w Samborze powziętej, zapraszam w celu porozumie­
nia się co do kandydata na posła do Rady państwa 
z kurji większyob posiadłości Sambor Staremiasto- 
Turka-Drohobycz-Rudki pp. wyborców na zebranie 
poufne do Sambora na niedzielę 8. marca br o godz.
4. po południu. Miejsce zebrania sala Rady po 
wiatowej.

Sambor 2. marca 1891.
L . B alicki.

Szanownym wyborcom miast Nowy-Sąoz-Biała- 
Wieliczka mam zaszczyt oznajmić, iż kandydatury 
mojej na posła do Rady państwa z tego okręgu wy­
borczego eię zrzekam. Lucjan L ipiński, notarjusz 
w Nowym Sąozu.

Z Rzeszowa otrzymujemy telegram następujący: 
Dr. Adam Jędrzejowicz zaproszony przez większość 
tutejszego komitetu przedwyborczego stanął przed 
nader licznie zebranemi wyborcami i w dwugodzin- 
nem przemówieniu odpowiadając na różne interpelacje 
złożył wyznanie swoich zapatrywań polityoznych. 
Mowa przyjętą została hucznymi oklaskami i kandy­
datura Jędrzejowicza ma wszelkie szanse powodzenia. 
Schott, dr, Jabłoński, Boleer, przełożony gminy, 
lsrael Geschwind, dr. Koppel, Arway, Pelc, ks. 
Gryziecki, Lercel.

Podpis ni prezesowie komitetów przedwy­
borczych wzywają uprawnionych do głosowania z 
większych własności okręgu wyborczego Stryj Ży- 
daczów-Dolina-Kałusz na zebranie przedwybor­
cze do Stryja na dzień 8. marca b. r. o godzinie
2. po pełudniu w sali Rady miejskiej celem po­
rozumienia się w sprawie wyboru posła do Rady 
państwa. Zygmunt Rotnaszkan, Stanisław  K om or­
nicki.

H a Dińfi i zamiejscowi.
Lwów dnia 3. Marca.

* Areyksląże Karol Ludwik, jak donoszą z 
Wiednia, zwiedzał w tych dniach pracownię malarza 
nrszego T. Rybkowskiego, i nie szczędził srtyście 
wyrazów uznania sa nojnowsie dzieła jego, nad któ- 
remi góruje roi miarami i wykonaniem .Jarm ark w 
podwórzu“.

* M ianow ania. Sekretarze rady sądu obwodo­
wego w Przemyślu Józef Ilnicki i Leon Szechowioz, 
misnowani zostali radcami sądu krajowego z przy­
dzieleniem do Sanoka: sędzia powiatowy w Łące 
Aleksander Stobiecki, radcą eądu krajowego w Ko­
łomyi ; sędzia powiatowy w Drohobyczu Emil Ko- 
marnioki, radcą sądu krajowego w Staniaławewie; 
zastępca prskuratorji państwa w Saneku Włodzimierz 
Wilke i aijunkt sądu obwedowsgo w Przemyślu dr. 
Marceli Misiński, zamianowani sekretarzami rady są­
du obwodowego w Praemyślu.

* Sankcja. Cesarz zatwierdził ustawy sejmowe, 
mocą których udzielono prawa pobóru myta kopytko- 
wego gm nom miast: Brzdtsu, łCołuuiji, Przemyśla, 
Rzeszowa, Stanisławowa i Tarnopola.

* Zapomogi. Namiestnik udzielił zapomogi 
z funduszu wdów i siarót po urzędnikach i sługach 
władz politycznych: 1) Felicji Bienieckiej, 25 zł.;
2) Karolinie Kirschner, 30 zł,; 3) Eleonorze i Wil­
helminie Miratyńskim, 30 zł.; 4) Sydonii Ottmano- 
wej, 40 z ł ; 5) Stanisławie Rewa ko wieżowej w Prze­
myślu 40 zł.; 6) Amalii Tyralskiej, w Półwsiu zwie- 
rzynieckiem 15 z ł; 7) Karolinie Żebrowskiej, w J a ­
rosławiu 40 zł.; 6) Ludwice Schule, we Lwowie 
85 zł.; 9) Jadwidze Strzałkowskiej, w Wojniezu 
30 zł.: 10) Amelii Krzmer, we Lwowie 20 zł.;
11) Karolinie Świeżawskiej we Lwowie 20 złr.: 12) 
Sydonie Schmela, we Lwowie 20 złr.; 13) Felikaie 
Świerczyńskiej we Lwowie 40 z łr; 14) Holeaie Lu­
dwice Zielińskiej we Lwowie 25 złr.; 15) Julii 8o- 
ohackiej w Samborze 30 złr.; 16) Katarzynie Księ- 
żarskiej, w Półwsiu zwierzynieckim 40 złr.; 17) 
Aloizie Antonowiczowej, we Lwowie 30 złr.; 18) 
Marji Aadruszkow w Tarnopolu 10 złr.; 19) Józefie 
Lampeckiej w Nowym Sączu 15 złr.

* A resztow anie . Donoszą nam, że w niedzielę 
aresztowano we Wzdowie na rekwizycję lwowskiej 
policji akademika Stapińskiego, pod zarzu*em rozwi­
jania zasad niereligijaych i szerzenie socjalizmu.

* Z m ian a  w łasnośc i. Dobra tabularne Nowa 
Werenczanka (dawniej Jeszanówka), należące do p. 
Aleksandra Petrowicza, przeszły w drodze dobrowol­
nej sprzedaży za 260.000 zł. na własność hr. Ja­
błonowskiego, kuzyna br. Brunickiego z Zaleszczyk

* 3 maja. Notatka nasza wczorajsza o zakazie 
zebrania słuohaczy eo do 3 maja była nieco niedo­
kładną. Senat uniwersytecki nie dał swego pozwole­
nia, jedynie na branie udziału w publiczuveb zgro­
madzeniach akademikó po  z a  m u r a m i  Uniwersy­
tetu, a tego wprost n i e w o 1 n o, gdyż tak dysponu­
je ustawa z r. 1849. Natomiast w odmowie swego 
zezwolenia Senat dodał wyraźn‘e, że wolno pp, Aka­
demikom urządzić swe zebranie, (tj. co do 3 majaj, 
intra muros i rozumie się tylko ze współudziałem 
samych akademików.

* Z aręczyny . W sobotę dnia 28. lutego odby­
ły się w Krakowie zaręczyny br. Henryka C h r i ­
s t i a n  i ego  z panną Olgą M i l i e s k ą ,  córką pań 
stwa Alfredów Mitieskich.

* Co się  działo, co się dzieje, ode wczoraj aż 
do dzisia!? Niech posłucha pan Dominik, niech po­
słucha panna Krzysia! Wczoraj., circa horam no­
nom  tak się niebo rozpłakało, iż zalało nam Lwów 
oały, iż Lwów cały nam zalało! Że zaś ostry był 
też mrozik, więc łzy nieba utworzyły, niepamiętną 
ślizgawicę z którą walczyć zbrakło siły! Co tu po- 
oząć? Nie ma rady; w dryndę wsiada jaki taki, kto 
zaś fiakra dostać nie mógł pełzał przeto na czworaki. 
I  padały osobniki, i padały oałe stadła, głośna na­
wet panna Russel mało wczoraj nie upadła.. Dzi­
siaj słońce od poranku blask rzuciło, blask purpury 
i w tym blasku zajaśniały oblepione lwowskie muryl 
Czego na nich nie wyczytasz: Szczepanowski, Lewa­
kowski, stary Smolka... różne hasła w różne barwy, 
w różne głoski. Ten przestrzega, a ów radzi, ten cię 
łaje, ów zaklina; od plakatów pstre są mury. bo 
i pstrą też ta kraina!... N*rśd ozyta, myśli, duma, 
czy go kto nie podszedł zdradnie... Ach! ktoś może 
co stał wczoraj, dzisiaj jeszcze... jutro padnie. Życie 
bratku wielki figlarz, różne rzeozy zmienia w nice; 
niebezpieczny lód jest nogom, ale gorszy w polityce!

* R a u t p an ień sk i. Przypominamy, że dziś o 
godz. 8. wieczór w sali kasyna miejskiego urządza

j komitet złożony z panien raut na kolonie wakacyjne 
I dla dziaweząt. W bogaty i interesująoy program

wchodzą także obrazy mgliste. Klisz do nich dostar- 
ozył artysta malarz pan Tepa, a tematem najpopu­
larniejsze osobistości stolicy naszej.

* Rewizja ustaw akademickich. Ponieważ
wiele przepisów uniwersyteckich jeBt już przestarza­
łych i nie pozostaje w harmonii duchem z newemi 
ustawami, uchwalił senat uniwersytetu wiedeńskiego 
przeprowadzenia rewizji ustaw akademickich, przy 
której to sposobności mają być usunięte wszystkie 
rozporządzenia, nie mające dziś znaczenia. Przepro­
wadzenie tej uchwały poruczono ozterem dziekanom 
profesorom dr. Wilhelmowi Neumannowi, dr. Schrut- 
ka, dr. Znckerkandlowi i dr. Reinisohowi. Obowią­
zujący jeszcze dziś zbiór przepisów jest przedrukiem 
jozporządzeń z roku 1850 i 1854, które zabraniają 
np. akademikom odbywania po za obrębem uniwer­
sytetu zgromadzeń a dalej zakładania związków.

* Nadawanie posad wysłużonym podofice­
rom. Według doniesienia dziennika rozporządzeń dla 
armii, tylko tym wysłużonym podoficerom, którzy 1. 
mają przepisane studja (niższe gimnazjum lub real­
ne albo odpowiedni zakład naukowy wojskowy); 2. 
poddadzą się sześciomiesięcznej praktyce próbnej w 
urzędzie podatkowym, wyznaczonym przez krajowe 
władze skarbowe i złożą egzamin na urzędników po­
datkowych ; 3. mogą złożyć przepisaną kaucję służ­
bową, przy nadawania posad adjunktów podatkowych 
przyznawane będzie i nadal pierwszeństwo przed cy­
wilnymi starającymi się. Innym zaś z wysłużonych 
podoficerów, którzy nie mają przepisanych studjów, tyl­
ko czwarta część posad adjunktów podatkowych za­
strzeżoną zostanie.

* O polowaniu kapłanów wydał ks. arcy­
biskup Seweryn Morawski w kun; dzie UL b. r. z 
dnia 12. stycznia nowe rozporządzenie dla kleru dje- 
cezjalnego. W niem przytacza pnwody ustaw kościel­
nych, wzbraniających kapłanom polowania, podaje 
treść ważniejszych, dotąd wydanych, powszechnych 
ustaw kościelnych, wvjsśnia ieli znaczenie i donio­
słość, a wreszcie dla uchylenia wszelakich wątpliwo­
ści pod względem tłómaczenia tych ustaw, wzbrania 
duchownym na przyszłość wszelkiego polowania pod 
grozą kar, których wymiar sobie zastrzega.

* Do p Jadwigi Liskc wystósował senat tu­
tejszego Uniwersytetu pismo kondolencyjne w imie­
niu całego Uniwersytetu, w nader serdecznych wy­
razach dla pamięoi zmarłego rektora i jego zasłng. 
Jak  wiadomo poświęcenie pani Liskowej zasługi te 
wielce umożliwiało, gdyby nie jej całkowite zapar­
cie się siebie, jej czuwanie i jej pieczołowitość, 
śmierć zabrałaby była Liskego już przed laty.

Do Senatu nadchodzą kondolencje różnych wy­
bitnych osobistości z powodu zgonu śp. Liskiego.

Kardynał Dunajewski telegrafuje: „JW. dr. 
Piłat, rektor uniwersytetu lwowskiego. Żywo odczu­
wając stratę, jaką poniósł cały kraj a w szczególno­
ści uniwersytet lwowski skutkiem zgonu nieodżało­
wanej pamięci profesora Liskego, Bkładam magnifi­
cencji wyraęy głębokiego żalu. Proszę uprzejmie o 
wyrażenie mego współczucia rodzinie zmarłego.

K ardynał D unnjew ski“.
Dr Rittner telegrafuje. „Reklor Piłat (Roman) 

Lwów. Wyrazy szczerego współczucia z powodu cięż­
kiej straty, którą ponosi uniwerBjUt p.zez śmierć 
Liskego. R ittn eru.

* Nauka higieny na teologii. Najwyższa ra­
da sanitarna odniosła się do biskupów z prośbą, iżby 
w seminarjaoh duchownych zaznajamiano alumnów 
z głównemi zasadami higieny, ze sposobami niesie­
nia pomocy w nieszczęśliwych wypad!,ach itd., aby 
kapłani, zwłaszcza zaś wiejscy mogli byó pomocnymi 
ludności i pad tym względem.

* Posady nauczycielskie. Okręgowa Rada 
szkolna w Nisku ogłasza konkurs na stałe posady 
nauczycielskie: l-klasowej etat. w Kłużowie i Kop­
kach z płacą po 300 zł. i wolnem pomieszkaniem ; 
posady młodszych nauczycieli przy s/.kole 4-klasowej 
w Rudniku z płaoą 270 zł. i 10 procent dodatkiem 
i przy 2-blasowej w Kamieniu z płacą 240 zł., wre­
szcie przy filjalnych: w Borkach, Golcach Groblach, 
Słnb Maziami, Narcie Nowym i Nowosielcu z płaoą 
po 250 zł. i wolnem pomieszkaniem. Konkurs upły­
wa 31 bm.

Rada szkolna okręgowa w Mielcu ogłasza kon­
kurs na posady nauczycielskie w 2 klasowych szko­
łach etatowych w Wampieszmie, Przecław iu, Kawę­
czynie i WoJ wadowickiej, oraz w szkołach 1-kla- 
sowych etat. w Borkach niżnycb, Josefsdorfle, Ksią­
żnicach, Wadowicach górnych i w szkołach filial­
nych w Ozajkowie, Podbórzu i Woli pławskiej. Po­
dania należy wnieść w przeciągu 6 tygodni.

Tarnowska Rada szkolaa okręgowa ogłos:ła 
konkurs:

1. Na posadę rzeczywistej nauczycielki starszej 
z roczną płacą 700 zł. i dodatkiem na pomieszkanie 
w kwocie 70 zł. i ewentualnie rzeczywistej nauczy­
cielki młodszej z roczną płaoą 450 zł. i dodatkiem 
na pomieszkanie 45 zł. w 4-klasowej szkole żeńskiej 
przy ul. Lwowskiej w Tarnowie;

2. Na posady nauczycieli stałych z roczną pła­
cą 300 zł. i wolnem pomieszkaniem w l-klas°' 
wych szkołach etatowych w Żukowicach starych i Za­
wadzie ;

3. Na posady nauczycieli szkół filialnyob z P^a- 
cą 250 zł. i pomieszkaniem w Trzemeśny, Pleśny, 
Lichwinie i Karwodrzy.

Termin wnoszenia podań do 15 t>m-
* K oncesja. Pani Eleonora Kiausowa otrzyma­

ła od namiestnictwa koncesją na prowadzenie szkoły 
robót ręcznych we Lwowie przy ulicy Karola Ludwi­
ka 1. 3.

* Pobór wojskowy tegoroczny, odbędzie się 
w realnośoi pod liczbą 46 uhea Ko; ernik*> w cza­
sie od 9 do 24 marca br. z wyjątkiem świąt i 
niedziel — i rozpoczuie się każdodzb nnie o godzinie
9 ran0-

Na mocy ustawy z d. 11 kwiftnia 1889 nr. 41 
Dz. p. p, (§§ 7 i 38) powołane są do tegorocznego 
poboru wojskowego trzy klasy wiek«» a mianowicie: 
urodzeni w latach 1870, 1869 > 1668, czylj cj p0. 
pisowi, którzy w robu bieżącym koń-zą 2 l( %% } 23 
rok życia.

Każdy popitowy, klóry w dopełnieniu powinno­
ści wojskowej uzyskać ohce powno ulgi prawne, a 
nie przedłożył d o ty ch c za s  wymaganych dowodów upra­
wnienia, złożyć je można na terminie w ręce ko­
misji poborowej i ®a wypadek uznania zdatności 
służbowej, d o m a g e ó  się przyznania ty h ulg (konce- 
syj), które zzstrzeżone zostały powołaną ustawą.

Szczegółowe przepisy, odnosząoe się do poboru, 
zaw iera  obwieszczenie magistratu.

* z  Towarzystwa politechnicznego. Zgro­
m adzenie tygodniowo T ow arzystw a politechnicznego 
odbędzie się we środę dnia 4. bm. o godzinie 7. 
wieczorem w lokalu T ow arzystw a (Rynek 30. I. pię­
tro). Na porządku dziennym: Wykład p. Szczepa­
niaka „O ostatnich wypadkach w r. 1890 na au s tr . 
zachodnich k .le ja c h .“

* Z gal. Towarzystwa moiycznego. Dyre­
kcja zaprasza wszystkich członków czynnych na ogól­
ną przedkonoertową próbę we środę 4 marca do s»li 
Tow. muzycznego, mianowicie: orkiestrę amatorską 
na 7 ,4 , chór damski na 1/35, ohór mięszany na 5 
godz, po połndniu.

* Straż ochotnicza ogniowa. Walne zgro- 
madsenie osłonków Tewarzystwa oohotn. straży o­

gniowej „Sokół“ odbędzie się w niedzielę dnia 8. bm. 
br. o godz. 3. po południu w lokalu Towarzystwa, 
Rynek 1. 17.

Na porządku dziennym: 1. Zatwierdzenie pro­
tokołu z ostatniego walnego zgromadzenia z dnia
8. marca 1890 r. 2. Sprawozdanie z czynności Wy­
działu za rok ubiegły. 3. Zatwierdzenie rachunków.
4. Wybór jednego ozłonka Wydziału, zatwierdzenie 
wyborn naczelnika korpusu i tegoż zastępcy, oraz 
mianowanie członka honorowego. 5. Wybór sądu po­
lubownego i komisji rewizyjnej. 6. Wnioski ozłon- 
ków. Na powyższe Zgromadzenie zaprasza Wydział 
wszystkioh członków Towarzystwa.

* Posady dla wysłużonych podoficerów. 
Magistrat ogłasza, że wakują następujące posady za­
strzeżone wysłużonym podoficerom, kilka posad asy­
stentów w obrębie gal. dyrekcji i telegrafów z ter­
minem podań do 7 maroa br.; jedna posada oficjała 
ewentualnie asystenta przy galicyjskich urzędach cło- 
wych; nadto wiele innych posad podobnych po za 
granicami kraju.

Bliższej wiadomości o warunkach dotaoji i 
kwalifikacji powziąć można w IY biurze magistratu.

* Zmarli. We Lwowie zmarła w 81 r. życia 
obywatelka Anna Walichiewicz, matka radnego Mi­
chała Walichiewicza.

Juliusz Jaresz. kandydat notarjalny w No­
wym Sączu, nagle zakończył życie dnia 27 lutego 
u brata swego ks. proboszcza w Zastawnie na Bu­
kowinie.

Michalina z Rożankowskich Branikowa, żona 
emerytowanego profesoja gimnazjalnego zmarła w 
Czerniowcach.

Eufrozyna z baronów Hormuzakich baronowa 
Petrinowa-Armis, zmarła w dobrach Czernawka na 
Bukowinie.

W Jassach zakończył życie pułkownik wojsk 
rumuńskich dr. Gustaw Otremba, lekarz 4 korpusu 
armji.

W Poznaniu zmarł nagle podczas walnego ze­
brania Banku przemysłowców Feliks Rakowski. Po 
odpowiedzi na przemówienia kilku członków zebrania, 
usiadł, podparł się na rękach, a po ohwili zsunął 
się z krzepła na podłogę. Popkoczono ku niemu, aby 
ge podnieść, ale już nie żył. Zmarły był dyrektorem 
Banku przemysłowego, a instytucja ta jego niestru­
dzonej pracy zawdzięcza swój rozwój.

* Stan pow ietrza . Obserwatorom szkoły poli- 
"•eehnicznej donosi dnia 3 marca o godzinie 19. 
r południe:

W ubiegłej dobie lioząc od godziny 12. dnia
2. marca br. do 12. godz. dnia 3. marca br. mieliś­
my wiatr połodniowo-zachodni; niebo przeważnie za­
chmurzone a powietrze bardzo wilgotne (80%  
wzgl.)

Średnia temperatura doby była — 0.4 C, naj­
wyższa —2.3fC wczoraj o g. 2 , najniższa —0.5°C, 
dziś w nocy.

Wzoraj po godz. 9. wieczór i dziś około 11. 
rano padał deszcz; wysokość opadu 3.5 mm.

Zniżka barometryczna 725 do 730 mm znaj- 
'! wała się w półn. Skandynawii; zwyżka '-75 do 
770 mm w zatooe Biskajskiej; zniżka drugorzędna 
we Włoszech.

Barometr opada.
Stan barometru »- edukowany do p. m. był dziś 

o 9 g. rano 763 mm.
Prognoz* na dobę następną od 12 g. w po­

łudnie d. 3. bm. do 12 w południe d. 4. marca:
Mierny wiatr z zachodniej strony, średnia tem­

peratura doby pozostanie około — .0°C, stan nieba 
zmienny, powietrze bardzo wilgotne, mglisto, śnieg 
z deszczem.

* Jutro, dnia 4, maroa: św. Kazimierza. — 
św. Leona Jep.

— Brzeżany d. 27. lutego. Znowu mamy smu­
tny wypadek do podniesienia, świadozący wymownie 
o frymaroe naftą sprzedawaną w handlaoh tutejszyoh. 
D. 24. bm ekoło godz. 6. zrana sługa p. D. choąc 
dolać nafty do zapalonej lampy, przechyliła zanadto 
naczynie zawierające naftę ku rezerwoarowi, która 
w tej ohwili eksplodowała oblewając nieostrożne 
dziewczę strumieniem płomieni. Widząc się cała 
w ogniu, wybiegła na uli-ę wołając o pomoc. Prze­
chodzący tamtędy żołnierze w okamgnieniu pochwy­
cili płonącą w kooe, które właśnie do magazynu od­
nosili, a powaliwszy ją na ziemię w ten sposób 
przygasili płomień. Jednakże ratunek ten, jakkolwiek 
energiczny przybył za późno, ponieważ ogień otoczy- 
wszy prawie ją całą, dostał się wnet do skóry i sil­
nie poparzył ciało. Prawie tui za żołnierzami przy­
był także dr. Z. i użyczył jej pierwszej pomocy. Nie 
ma atoli żadnej nadziei, ażeby poparzoną uratować 
można. Niestety, nie pierwszy to już w naszem mie­
ćcie wypadek poparzenia się naftą, a mimo to nic 
nie zdziałano ku uchyleniu fałszerstwa w sprzedaży 
nafff-

- ań cu t d. 28. lutego. Ponieważ statuia „So­
koła łańcuckiego zostały już przez namiestnictwo 
zatwierdzone, odbędzie się w dniu 8. marca br. o 
godz. 3. po południu w lokalu Towarzystwa zalicz­
kowego pierwsze walne zgromadzenie ozłonków To- 
warzys*wa gimnastycznego „Sokół“ w Łańouoie ce­
lem ukonstytuowania się. Lista do tej pory obejmuje 
72 członków, a z tych 18 założycieli, eo daje rękoj- 
mi§ pięknego rozwoju Towarzystwa.

O Monaco. W francuskiej Izbie deputowa- 
njoh wniesiono d. 2. maroa interpeiaoję do rządu, 
co zamierza uczynić, oelem położenia kresu skanda­
lom z bankiem w Monaco. Minister spraw zagrani­
cznych odpowiedział, że Monao> jest niezawisłtm 
księstwem, nad którem Franoja nie wykonywa ża­
dnego fgoła protektoratu, jak to sądzą niektórzy. 
Interwencja dyplomatyozna w t jj mierze nie byłaby 
na ozasie.

—  Milionowy spadek. Jeden z eharkowekioh 
adwokatów podjął się przeprowadzenia sprawy spad­
kowej, wyglądającej na historję z .Tysiąca i jsdnej 
nooy“, Za panowania oara Mikołaja był wzięty do 
wojska 19-letoi izraelita R. z miasteczka Jagocina 
w gub. półtawskiej i przez lat 43 nie dawał znać 
o sobie rodzinie. Naraz rozchodzi eię wieśó, że p. R, 
umarł w Petersburgu w stopniu generała i pozosta­
wił 3,600.000 rubli dla swych trzech braci, z któ­
rych jeden jest drobnym kupcem, drugi woźnioą, 
trzeoi melamedem, ożyli naoezyoialem w Jagocinie. 
Do spadku należą prócz tego znaczne dobra, położone 
w gub. Charkowskiej i Kurskiej. Naturalnie, uszczę­
śliwieni spadkobiercy postarali się niezwłoozuie o 
dowody legitymacyjne i oddali sprawę adwokatowi, 
za umówienem wynagrodzeniem 10 pro. od oałej 
mssy. Wiadomość powyższą potwierdza Kijewskoje 
Słowo w korespondencji z Perejesławia.

—  Polacy w Ameryce. Rodaoy nasi z sa oce- 
ann krzątają się także około przygotowań do oboho- 
du 100 lemiej ro-ncicy kenstytucji 3. maja. W Chi­
cago odbyła się d. 3. lutego posiedzenie prezydea- 
tów i wiceprezydentów towarzystw przy kośoiele św: 
Stanisława, na którem wybrano komitet z dziewięciu, 
w skład którego wchodzą: P. Kiołb isa Boi. Klar- 
kowski, Pietr Ligman, Fr. Zsgrzebski, 8 Zahaikie- 
wios, Jan Kortas, Jan  Gniot, Jan Arkuszewski i 
Jakób Tomaszewski, ktćriy mają się zająć progra­
mem obchodu tej uroozystośoi i porozumieć się i  in- 
nemi parafiami i towarzystwami.
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przedewszystkiem za dokładne wyuczenie się zadanego 
cwiozenia, gorąca należy się podzięka.

Przed „Alpami" dano nam słyszeć święte iście 
słowa mickiewiczowskie, głoszone przez artystów 
skarbkowskich z rzetelnym pietyzmem Nie chybiły 
one i tym razem wrażenia, jak nie chybią nigdy, 
póki z nas stać choćby jednego I Oklaskom nie było 
końca.

Po „Alpach" płakaliśmy ze śmiechu, dzięki 
„Wujaszkowi pana Alfonsa", tej szalouej krotochwili 
nieodżałowanego nigdy autora „Złotego cielca*.

Wieczór składany zakończył pląs góralski p. 
Hoffmanna z p. Saksówną, której wielbiciele w dniu 
imieninowym zgotowali kwiatową niespodziankę.

Tkliwy ten dowód pamięoi wzruszył wszakże 
tylko bardziej uozuciowyob, do grona których piszący 
w własnem i przyjaciół swoich polityoznych imieniu 
przyznawać się nie myśli— Q.

Teatr, literatura i muzyka

Z dyrekcji pOCBt. Od 1 marca br, począw­
szy zniża się opłata za posyłki z drukami (pod opa­
ską) w obrocie wewnętrznym i z Węgrami w ten 
sposób, że za posyłki wagi nad 50 do 150 gramów 
pobierać się będzie 8 ot., zaś dopiero od 150 do 250 
gramów 5 ct.

Zniżenie to będzie miało miejsce od tego sa­
mego czasu i w obrocie z Niemcami jednak tylko 
przy posyłkach o wadze nad 50 do gramów.

Inne taksy zostają w swej mooy, co się niniej- 
szem na podstawie rozporządzenia ministerstwa han­
dlu z dnia 10 lutego 1891 1. 2206 do powszechnej 
wiadomości podaje.

5-88 5-58
9 06 9-20
9-35 — —
1-85 145
l-83*/,l-S5V, 

56-30 56-90

lochodzl ad Bedtkąjl, kUr» ^* ładnej

Wiedeń 2. marca. Na dzisiejszem ciągnieniu 
losów z r. 1864 padła główna wygrana na nr. 98 
ser. 497; — Nr. 25 ser. 3.114 wygrał 20.000 zł.; 
Nr. 78 s«i. 3.568 10.000 zł.; Nr. 92 ser. 2055 i 
Nr. 63 ser. 2.467 po 5.000 zł. Wylosowano nadto 
następujące serje: 485, 497, 686, 734, 1.072,
1 .184 , 1.764, 1 962, 1.992, 1.998, 2.055, 2.240,
2.467, 2.520, 2.579, 2.654, 2.664, 3.005, 3.114,
3 277, 3.389. 3.458, 3.568, 3.682, 3,760, 3 892,
3.998.

W iedeń 3 marca. Na wczorajszy targ przy­
pędzono bydła rzeźnego 3676 sztuk opasowego, — 
z paszy i 754 sztuk chudego. Pomiędzy temi z Ga­
licji przypędzono 575 sztuk opasowych, — sztuk 
z paszy i 99 sztuk chudych, z Bukowiny 91 sztuk 
bydła opasowego. Razem 4430 sztuk. Ogółem przy­
pędzono o 586 sztuk więcej niż zeszłego tygodnia, a 
z sarn ej Galicji 118 sztuk więoej. Popyt był dość 
ożywiony.

Ceny towaru przedniego i średniego w poró­
wnaniu z zeszłym tygodniem nie zmieniły się. Nie 
sprzedano 22 sztuk.

P ł a c o n o :  galicyjsko-bukowińakie woły opa­
sowe po 51 zł. — ct. do 55 zł. — ct., za towar 
przedni po 56 zł. — ct. do 57 zł. — ot.; wyjątko­
wo po — zł. — ot. do — zł. — ot.

Bydło chude po 14 do 107 zł. za sztukę. 
Ostatnie notowania produktów

z dnia 3. marca 1891.
L w ów : Pszenica 8 — do 8'85, żyto 6-85'de 6.20 

owies obroczny 6.— do 6-70, jęozmień 6-— do 6.75 rzepak
do — , groch 6-20 do 9-T5, wyka do — , be-

bik — do — , hreozka — — do — —, kukurudia —• 
do —'—, ohmiel za 66 kilo —•— do ——, koniozyna czer­
wona 48 — do 52 —, koniczyna biała — do — , koni­
czyna szwedzka — •— do —■—.

Tarnepol: Pszenica 7.85 do 8.11, żyto 5-60 do 6-—, 
jęczmień browarny 5-25 do 7-—, owies 5-80 do 6-35, groch 
6-— do 9-,—, wyka — do — , rzepak — do 
lnianka —■— do —•—, koniczyna czerwona 42-— do 52'—, 
koniczyna biała —•— do — , koniczyna szwedzka —•— 
do —•—,

P od w ołoezysk a: Pszenica 7 60 do 8 —, żyto 5-40 
do 5 90. jęozmieii 4-85 do 6-50, owies 5‘75 do 6-20, groch 
6.— do 8-50, wyka —•— do —*—, rzepak —•— do —•— 
lnianka — — do — , koniozyna ozerwona 45-— do 51-—, 
komczy u, biała —•— do —•—, koniczyna szwedzka —•—

Jarosław : Pszenica 8-— do 8-45, żyto 6"— do 6-35, 
jęozm ień  5-75 do 7.35, owies 6'20 do 7'—, groch 6'30 de
9 75, wyka —■— do —-—. rzepak  ■— do —'—, lnianka

' do —•—, koniozyna czerwona 45-— de 53'—, koni­
czyna biała —•— do —•—, koniozyna azwedz. —•— do —‘—, 
tymotka —•— do — .

Wtzystko za 100 kilo notto bez worka.
Chmiel od — do — zł. za 66 kilo, loeo Lwów

nominalni®.
Okowita gotowa za 10.000 litrów pre looo Lwów złr.
do —
Owies poszakiwany. Ruch handlowy dość ożywiony.
Usposobienie więcej ożywione. Ruch hanblowy *na-

ozniejszy.

czema

—  najczystsza
w o d a  m i n e r a l n a

S Z C Z A W A - A L K A L IG Z N A
z powodu swoich uzdrawiających własności od dawna 
znana jako skuteczna w organach pokarmowych i oddo- 
chowych, w gośćcu, katarach żołądka I cewkj moczowej. 

Skuteczna dla dzieci, rekonwalescentów i eięiamyoh. 
Najlepszy napój dietetyczny I orzeźwiający. i

Henryk fflattoni, Karlsbad 1 Wiedeń.

Wszech nauk lekarskich

lekarz chorób wewnętrznych i nerwów
powrócił z naukowej wycieczki do Paryża — ordynuje jak 

dawniej od 2 do 4, ul. Trybunalska 1. 8.

Zdjęcia i powiększenia fotograficzne
aż do naturalnej w iełkeśei — wykonywa

Z a k ła d  I M o n n o r a  L w ó w ,  
otoKTafloxB7  f lB I H S W  a  A k a d a m lo k a  lft

P o cią g i kolejow e.
Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. października 1890.1

Wiadomości giełdowo.
Lwów, dnia 8. marca. (Z Izby handlowej). 

I. Akcje za sztukę.

Kolej galio. Karola Ludw. 200 zł. m. k. • Sgg-t- 
Kolej Lwów-Czem.-Jasska po 200 zł- w- Ł gos—  
Banku hipotecznego gal. po 200 zł w. *■ ' —■—
Bznku kredyt, galio. po 200 zł. w- *•
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Przyjaciel komisarza
Romans

J erzeg o  G rlson .

(Ciąg dalszy).
— Zaraz, odparł służący, wzruszony jej roz­

paczą; teraz"sobie przypominam. Zdaje mi się, że 
ci panowie odjeżdżając mówili o trybunach Loog- 
champ.

— Ach, to moja ostatnia nadzieja, rzekła 
Ludwika, wstając i ocierając łzy.

I nie podziękowawszy nawet służącemu za 
objaśnienie, pospieszyła do powozu.

Woźnica skrzywił się, słysząc oLongchamp. 
Ale zachęcony sztuką złota, zdecydował się jechać.

Na nieszczęście, jechał pomału. Ale gdy przy­
byli do alei Pól Elizejskich, Ludwika zobaczyła 
o kilkaset metrów przed niemi pędzący powóz 
Miała przeczncie, że to musi być ten za którym 
•żuka. . . ,

Nie omyliła się. Świadkowie chcieli miec 
doktora i pojeehali obudzić doktora Lacaussade,

który mieszkał przy ulicy Królewskiej, o dwa 
kroki od klubu.

To zajęło dużo czasu; i gdyby Ludwika by­
ła wyjrzała na ulicę, spiesrąc do klubu, zobaczy­
łaby powóz przed bramą doktora.

Kazała woźnicy dopędzać powóz, który jechał 
przed niemi. Ale on wstrząsnął głową.

— Gdy skręcą do lasku — odparł — to bę­
dzie trudno.

Jednak czynił co m ógł, okładając niemiło­
siernie batem biedne szkapy.

Powóz goniony zniknął za lukiem Tryumfal­
nym. Ale gdy przybyli na tę wysokość, Ludwi­
ka, wychyliwszy się, zobaczyła go w alei lasku 
Buloóskiego.

—  Soiesz się!... — wołała na woźnicę.
—  Robię co mogę —  odparł, popędzając 

konie.
W  wielkiej alei zobaczyli raz jeszcze powóz. 

Ale wkrótce zniknął im zupełnie z oczu.
— Gdzie mam teraz jechać ? — spytał wo- 

źuica.
— Do Longchamp, prędko !...
Pojechali. Ale stare koniska nie były przy­

zwyczajone do takich wyścigów. Niebawem jeden 
potknął się i upadł.

Woźnica usiłował go podnieść. Ale biedne 
zwierzę już było zupełnie wyczerpane. Woźnica 
zszedł z kozła.

— Oho, resor złamany 1 Cóż teraz zrobimy? 
— zawołał.

Ludwika umierała z niecierpliwości.
— Cóż ? jedziemy ? —  pytała.
— Nie można, proszę pani; muszę naprawić 

resor. A nawet zdaje mi się, że nie mam sznurka; 
myślałem, że go wziąłem...

— To chodźmy pieehotą! —  zawołała hra­
bina. — Chodź, Rozalio; biegnijmy, może przy­
będziemy na czas.

— Ależ ja  wcale nie znam drogi 1
— Ja  zuam. Chodź, chodź prędko.
Dwie kobiety pobiegły. Ale Ludwika zmy­

liła drogę, utrzymując, że zna dobrze lasek. Wpo­
śród poplątanych ścieżek zgubiły się wkrótce i 
musiały nałożyć drogi.

Chodziły pół godziny, nie zbliżywszy się 
prawie wcale do celu. Rozalia upadała ze znuże­
nia. Ludwika, podniecana gorączkowo, nie czuła 
trudu.

Nagle wydała okrzyk. W ydostała się na 
łączkę, a na końcu drogi ujrzała trybuny LoDg- 
champ.

— To tam, biegnijmy! zawołała.
Rzuciły się naprzód z wysileniem. Droga 

była jeszcze długa i hrabina niecierpliwiła się.
— Gdybym choć przybyła na cz as! mówiła.
Trybuny się przybliżały. Dwie kobiety zo­

baczyły grupę mężczyzn obok nich.
— Biegnijmy prędzej! wołała Ludwika.
Wtem grupa się rozstąpiła. Dwóch ludzi wy­

stąpiło naprzód. Potem dał się słyszeć dwukrotny 
strzał i jed e i człowiek upadł twarzą do ziemi.

— Mój Boże! zawołała nieszczęśliwa ko­
bieta.

Boże, pozwól żeby to nie był o n !..
Jeszcze ostatnie wysilenie. Teraz już wi­

działy dokładnie wszystko. Ale około rannego 
zgromadzili się Indzie, podnosili go, oglądali rauę.

Dwóch wzięło go na ręce, aby go przenieść 
do pewozu.

Wtedy Ludwika zobaczyła twarz rannego.
Był to jej mąż, jej Fernand!
Pani de Meursault ściemniło się w oczach. 

Ludzie, lasek, powozy, wszystko zdawało się krę- 
eić wokoło. Upadła ua siemię.

Gdy odzyskała zmysły, była na swojem 
łóżku, a obok niej wierna Rozalia.

— Gdzie Fernand? zawołała.

Rozalia potrząsła głową.
— U m arł?... spytała hrabina, cznjąc że 

słabnie.
— Nie, tylko ranioDy. Doktór mówił, że nic 

groźnego.
— Gdzie je s t?  Chcę go widzieć zaraz.
— Niestety, proszę pani, to niepodobna. Mu­

siano go przenieść do pobliskiej willi, gdzie musi 
pozostać przez kilka dni, dopóki nie wyjmą kuli.

—  Nie oszukujesz mię, Rozalio? ja  ci ufam, 
przysięgnij mi, że mówisz prawdę.

— Na pamięć mojej matki, przysięgam pani.
— Więc ja  mogę pojechać do niego.
Chciała wstać, ale jej ciało było złamane

bólem fizycznym i moralnym.
Upadła na łóżko z płaczem.
— Niech paai odpocznie —  rzekła Rozalia.— 

Zresztą w tej chwili widok pani wzruszyłby za­
nadto pana hrabiego. Trzeba go przygotować, a 
może jutro...

Nagle przyszła nowa myśl Ludwice. Zajrza­
ła do kieszeni sukni, ale nie znalazła rękopismn. 
Czyż go zgubiła, czy może schowała gdzie indziej ?

— Podaj mi mój płaszcz! — zawołała.
Kieszenie płaszcza były próżne.
Rękopism zginął!... (Q. d. n.)

DROBINĘ OGŁOSZENI A
po «en<*ie od w y r a z i_____

DOMY i parcele we Lwowie — sprzedaje 
z powodu przesiedlenia się na wieś pod 

warunkam i dla kupujących nadzwyczaj Ko­
rzystnym i, i plan sytuacyjny kompleksu do­
tyczącego bezpłatnie wydaje Em il B erte-  
mlljan Br&jer, ni. Brajerowska 10. 125

uzdolniona do samoistnego prowadzenia 
■kombinowanego urzędu i do udzielania 
w danym razie lekcyj przedmiotów 
■skolnyoh, poszukuje posady. Zgłosze­
nia przyjmuje Urząd pooztowy Kozowa.

___________997.7.___________________

Magister farmacji
żonaty, 31 lat liczący, rutynowany i chlu­
bnie polecony, który pracował we większych 
aptekach , poszukuje zajęcia w aptece jako 
receptarjusz , laboratorjusz, zarządca a'teki, 
lub wydzierżawiłby aptekę za skromną kau­
cją. Adres: „M a g i s t e r“, w Administracji 
„Gazety Naród." 3267

KASYistara i nowe sprzedaje 
najtaniej

EM IL W EIN ER
Wlen I., Salzthorgasae 4.

Jnż opnśeiło prasę czw arte w ydanie 
znaoznie rozszerzone i pomnożone

Praktyczne przepisy
pieczenia ciast świątecznych

a mianowicie: bab, placków , mazurków, 
pierników  1 tortów , oraz s tr u e li ,  Chle­
ba , b u łe k , rogali i różnych przysmaków 
do kawy, herbaty i czekolady, zebrane przez 

F Ł O B E H T Y H Ę  1 W A N D Ę  
(autorki „Kucharki polskiej").

Oena 5 0  o t . — Po przesłaniu przekazem 
kwoty 55 ct. wysyła się przesyłkę opłaconą 
pod opaską. — W . BLANTEC&I, drukar­

nie narodowa , Lwów, ul. Kopernika 7.

L. 324.

Wina Yillany
Stary i uznany gatunek rozsyłam za zaliczką 

w beczkach po 30 litrów i wyżej. 
Czerwone litr pe ct. 23, 25, |

30, 85 do 40 I boz
B ia łe  litr p» ct. 20, 25, 30, ( beezki

35 do 40 J
SchwabaelPsehe K ellerei

_________ Y illa n y  (Węgry). 2259

Dla zarządców ekonomicznych i rol­
ników oferuję najtaniej

S n p e r f o s f a t y

i inne sztuczne nawozy.
A lbort H aas, dom komisowy i spedycyj 

ny, O denberg- (dworzec) 2263

Koniak
IHylnwsiy s wlm» s im ę  ttimij dostures. 
•4 aajflerwss4 JsksM fruse 4 fcmtelU I i  

■ sL s lN  t  litry u  B i ł  
Beaedykt Marti, włuoiauz dóbr 

sansk Calltsek pruj ft.n.MU, Btyrya.

Cognac
yieni Champagne, Marka: „Non plus 
ultra" prawdziwy francuski, wybornej 
jakości — przyspieszający trawienie i 
wzmacniający osłabionych i rekonwale­
scentów, rozsyłam za zaliczką oclone i 
franco po złr. 8 za baryłeczkę 4-litrową, 
lub też w koszykach po 3 flaszki, każda 
’/* litr* pojemności po złr. 1’80 za flaszkę.

Prawdziwy importowany Prima

J a m a i c a - R u m
po złr. 7-50 za baryłeczkę, lub złr. 1 75 

za flaszkę pojemności, jak wyżej. 
S60S Wyśmienite, słodkie

naturalne Wina Malaga
po złr. 4'90 za baryłeczkę lub złr 1'25 

za flaszkę, jak wyżej.

R. Maiti,  T ry es t .

m rrm YT C Y G A K ETO W E. które prze- 
I I I I I I  wyższają pod względem klejenia 
1 U 1 Ai wszelkie inne wyroby — polooa 

A. GAWŁOWSKI plac Maijacki 1. 8.

2265

Ogłoszenie konknrsn.
N a m ocy u ch w ały  Rady powiatowej rozpisuje Wy­

dział pow iatow y konkurs, celem  obsadzenia posady

inspektora drogowego
w  pow iecie Zbaraskim , z roczną płacą 800  złr., z ro­
cznym  ryczałtem  na utrzym anie konia w  kw ocie 200  
złr. i stosow nem  straw nem  na urzędowe podróże.

Obowiązki Inspektora drogowego określi osobna 
instrukcja, m ożna się także w  tym  w zględzie poinfor­
m ować w  biurze W ydziału  pow iatow ego.

U biegać się o tę posadę m ogą tylko ukończeni 
technicy, którzy w nieść  mają swoje podania najdalej 
do końca m arca 1891 do W ydziału pow iatowego w  Zba­
rażu i p rzed łożyć: 1 ) metrykę urodzenia, 2 )  św iade­
ctw o m oralności, 3 )  św iadectw o zdrow ia, 4 )  św iade­
ctw o ukońcjouych studjów i 5 )  św iadectw o z dotych­
czasow ych obowiązków.

W y d z i a ł  p o w i a t  u w y  

w  Z b a r a ż u  ,  2 4 .  l u t e g o  1 8 9  i .

Bank rolniczy we Lwowie
przyjmuje zamówienia na wszelkie nasiona w najlepszych jako- 

ściach ze zbioru 1890, w każdej ilości, jako t o :
Kukuradzę pastew ną „Pignoletto Koński ząb w ę­
gierski i  oryginalny am erykański „Virginia,‘, Buraki 
pastew ne oryginalne i krajowej p rod u k cji ,  dalej ko­
niczynę czerwoną , białą i szw ed zk ą , lu c e rn ę , raj­

gras , ty m o tk ę , łu b in , w ykę itp.

2218 K l a u s e n b u r g ,  d. 20. listopad* 1890.
W i e l c e  S z a n o w n y  P a n i e  D o k t o r z e !

Mam zaszczyt zawiadomić Szanownego P ana, że używałem Ekstraktu o l e j k u  
s ł u c h u  wynalezionego przez Dr. S o h i p e k  c. k seknndarjnsza , od dnia 2. do 19. 
listopada, tj. przez dni 18, każdym razem po 8 kropli na wacie, dziewiętnastego dnia 
czułem się wolnym od głuchoty i najzupełniej uleczonym. Z głębi wdzięcznością prze­
jętego Si ca, dziękuję Panu za ten wynalazek i proszę Boga, aby Cię jak najdłużej za­
chował dla dobra cierpiącej ludzkości. K n o p o u y s k y  K l a m e r .

Można lostaó w cenie 1 złr. 50 ct. w aptece Piotra Mikolascha we Lwowie, 
w Czerniowcach u apt. Willibalda Beldowicza i w Tarnopolu u apt. K. Kahane.

Jedyna fabryka 
w  Am sterdam ie.

FABRYKA
najlepszych, holender­

skich LIKIERÓW
SKŁAD FABRYCZNY

W iedeń, I .  Kohlmarkt Nr. 4.
Dla dogodności szan. odbiorców urządziliśmy 

sprzedaż tychże prawdziwych likierów prawie u 
wszystkich więcej znanych firm, przyczem zwracamy 

uwagę, że moje prawdz. holend. likiery wyrabiam wyłącznie 
tylko w Amsterdamie, a w Austro-Węgrzech i w ogóle po za 

Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 211 1

KREUn

I  DRZEWA 

tantalowego

Pttygotowane przez
I f  Clertan  otrzymały pochwały i potwier­
dzenie akademii medycznej w  Paryża. Za­
wierają one czystą essencyę w powłoce 
żelatynowej, bardzo cienkiej, przezroczys­
tej, rozpuszczalnej i łatwej do strawienia.

• Posiadają one wypróbowaną skuteczno ć przeciw zapaleniom i katarom
pęcherza, przeciw zaraźliwym nawet zastarzałym upływom, które leczą w  dni 
kilka nie zostawiając po sobie żadnych szkodliwych następstw.

I Perełki San talu Cleriana  można przepisywać ze skutkiem w każdym 
periodzie krwawych rzeżąc/ek.

S a ’iial Cleriana nic wydaje nieprziemnej woni, nie sprawia zaburzeń w 
funkciach żotądka, jak wiole innych dotąd używanych preparatów. Z powodu 

1 ńader nizkiej ceny przystępny jest dla każdego. Do każdego flakonu dołączony 
j jest przepis. Pożądanem jest zwracać uwagę na podpis Dr“ Clertana. Sprzedaż 
I detaliczna w głównych aptekach, hurtowna w domu F re re l9 , ul. Jacob w Paryżu 

i w głównych składach materiałów aptecznych.
We Lwowie w aptekach p. p. Mikolascha, R uckkba, W kwiorskiego.

. W. Krakowie w aptekach PP. W iszsiuw słibgo i Uk o iła ; w Tarnopolu
P. Leona Fleiscbmanna.

Konkurs.
Niniejszem ogłusza eię konkurs na posadę nauczycielki szycia 

białego i haftów w Stowarzyszeniu „Pracy kobiet" ul. Kopernika 1. 21. 
Kandydatki ubiegające się o tę posadę mają wykazać należytą kwali­
fikację uczenia kroju bielizny, szycia i haftów białych1, i wnieść swoje 
podania najdalej do 15. kwietnia 1891. ‘ 2258

Dom Hermann-Lachapelle J» BOULET i S PŁ Następcy
31—33, ni. Boinod, — PARYŻ

K R Z Y Ż  L E G I I  H O N O R O W E J  W R OKU 1888 
Cztery medale złote na powsz. Wystawie 1889, kl. 49, 50, 52, 64.

MASZYNY NIEUSTANNE
do robienia

N A P O J Ó W  G O R Ą C Y C H
WODY SALCERSKIEJ, 

L1M0NIADY, WODY SODOWEJ 
h WIN MUSUJĄCYCH

JEDYNE SREBRZONE 
WEWNĄTRZ

S T F O N T
wszelkich kształtów  

  i  kolorów
Te aparaty będą puszczone w ruch n a  W ystaw ie w M oskwie.

Wvsvłka franko szczegółowych nrospektów. 2254

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić, że do mego od 30 lat 
znanego magazynu nowości nadeszły już

najmodniejsze towary wiosenne i letnie
a mianowicie :

Materje wełniane, jedwabne, francuskie satyny, baty­
sty, kretony, lew antyny i płócienka w e w szystkich  
kolorach i  desen iach , jakoteż dyw any persk ie, b ie li­
zna stołow a i  w szelkie w yroby p łócien n e, ze źródeł 

pierwszorzędnych fabryk, i takowe sprzedaję 
V o  ■ ■  i e |  t n M k a c y r « Ł  c e i a a c l a .  

Sklep mój znajduje się 
przy utlioy Żńlkiftwskłej 1. 13

naprzeciw synagogi nlem ieekiej. 2262
Z wysokiem poważaniem Majer Widrich.

Wiedeń, „Hotel letropole “
R ingstrasse, E ranz-Josefs-Q uai. W ielki hotel pierwszorzędny,

300 pokojów 1 Balonów (od 1 złr. wyżej) W IND A  OSOBO W A , czytelnia za­
opatrzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową") k ą p i e l e  w Du­
naju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju przy domu, omnibus hotelowy 
przy dworcach kolejowych. 2131 L* op»i»© r, dyrektor.

Codzienny targ mięsny w Wiedniu
III., Grossmarktballe. 1887

A R N O L D  B A U E R
mianowany rozporządzeniem Magistratu stołeczńego miasta Wiednia 

zaprzysięgłym  faktorem  
poleca się do sprzedaży mięsa wołowego , elelęclny, b a ra n in y  1 
wieprzowiny, nietnuiej bitych cieląt wieprzków i dziczyzny wszel­
kiego rodzaju , zapewniając najlepsze ceny i akuratue w y p e ł n i a n i e  po­

leceń. P o sy łk i kolejowe przyjmuje bez opłaty frachtu.

Przepyszne wzory dla osób prywatnych gratis i franko.
Nowość dotąd niebywała: K siążki z w zoram i dla krawców niefrankowane tylko za 

nadesłaniem z ł r .  20*—, fctóre po zamówieniu stracone będ$ z rachunku.

M a t e r j a ł y  n a  u b r a n i a .
Peruwien i doskin dla Wielebnego Duchowieństwa, przepisane materje na mundury dla 
c. I k. urzędników, także dla weteranów, straży ogniowych, gimnastyków, i 8łużiJcU "  
na liberię —  niemniej sukna na bilardy, stoliki do gry, pakłak, także n i e p r z e m a K a m y  

na ubiory myśliwskie, materje do prania, pledy do podróży od 4—14 złr. Kto pras 
nabyć towar uczciwie sporządzony, trwały, czysto wełniany, nie zaś bezwartościowe 
szmaty, które coraz częściej oferują po cenach bardzo niskich, jednak w “ • ?
złym, że opłata krawca za robotę wartość przedmiotu kupionego przewyższa, nleel1 

się uda do n ajw iększego  składu sukna w A ustro -W ęgrzech  p o a ^ rm ą :
Jan Stikarofsky w  Bernie morawskiem (Brunu).
Stały mój zapas towarów dochodzi zawsze do ‘/2 miliona z łr .,  nic więc‘ , że
w takim światowym magazynie pozostaje wiele resz tek . Każdy zrozum e łatwo, że 
z resztek pozostałych próbek wysyłać nie mogę, gdyż rozsyłając ich kii* ascie tysięcy, 
wyczerpałbym całe postawy sukna na same tylko próbki, ci wszyscy f , którzy ogła­
szają, iż przesyłają próbki z re sz tek , dopuszczają się pospolitego o z stwa, » zamiary 
ich sa nadte wyraźne, by je bliżej określać potrzeba. R e s z tk i ,  o by się nie P0^?' 
bały, mieniamy na inne lub też zwracamy za nie pieniądze, r  y zamówieniu reszt 
należy podać dokładnie kolor, cenę i długość. — Wysyłani y . za zahozką nąjm J 

iłr . 10 franco. — Korespondencję prowadzę w J f ^ a c h ; niemieckim, P°Lsf l m!
węgierskim, francuskim , czeskim i włoskim 223o

za z

Ł -«B

najgustowniej i najtaniej wykonywa zakład ogrodniozy

Edmunda Riedla we Lwowie
Sklep plac Marjacki 1. 10.

Zakład ogrodniczy ulica Łyczakowska 1. 70.

2083

I
_J. P aw eł L iebe w D reźnie.

IE B E ’go Wino Sagrada (Cascara Sagrada)
iemn°v “ boleśnie, i bez złych następstw rozwalniający środek, w smaku przy- 
JHi„ „ ’ ®?uluJący trawienie, może być używany przez czas dłuższy bez szkody

wyraźnie źadać^ t  i gi?alny«h fla8ZeMkaeh do nabycia w aptekach. Należy wyraźnie ządac. „L leb ego“. Skład: we Lwowie w aptece Mikolascha.

09
C/J

H ćllotrope blanc. 
Rose Marćchał NieL 
Goldlilie"

Uznane jako najznakomitsze, perfumy do chustek itp. są:

LOHSL GO sławne Specjalności perfumeryjne:
-  M ajslggkęhen. 1974 ^ O W O Ś Ć ! !

Lohse’go

Lilas blanc.
Pean d’Espagnę. ^Weisser Fliederj!-----------

Przy zakupnie należy zwrócić baczną uwagę na moją firmę:

parfumer GUST \V LOH8E
Do nabycia we wszystkich aptekach i magazynach parfumerji w Au stro-Węgrzech

o - w o  ś  <61

S K Ł A D  P A P I E R U
PRZYBORÓW1 SZKOLNYCH

AUTOWEGO GAtMIiOTGO
nlica Batorego 1. 14

(naprzeeiw ces. król. sądu krajoweg.) 
poleca

w wielkim wyborze Zeszyty od 1 centa i wyżej, najlepsze radyrkl, 
Obra 6 ct. 1 w yżej, relsbrety papier rysunkow y, farby, 

piórniki, kałam arzy, notatki, pidra z abrykl Kuhna, o łów ki itp . 
przybory szkone.

I

ĘFtm

T71 T"\ 4 ^11 T T  na obicia mebli i powozów, na stoły i podłogi, również C +  \ A / \ / C 7 1 / ń c l ^ C f e
1 1 J I I  r\ I ■ i dywany, chodniki zwykłe i korkowe (linoleum), gurty W  j  w  , y  u  K i ■,

L w ó w ,  u l i c a  © r m l a ń s l c a  1. 2 © .i r JLJ -L I; jL-L -i- -4- i wszelkie obicia powozowe poleca najtaniej

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 a.)


